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Pacjent i cudzym sercem 
czuje się dobrze

Według informacji zachod­
nich agencji prasowych Philip 
Blaiberg, któremu przeszcze­
piono serce innego mężczyzny 
czuje się nadal dobrze a leka­
rze opiekujący się nim nie 
stwierdzili jeszcze oznak od­
rzucania przeszczepu przez or­
ganizm.

Blaiberg reaguje po operacji 
w podobny sposób co Wash- 
kansky, ale lekarze zmienili 
nieco system leczenia podając 
pacjentowi mniejsze dawki le 
ków. Prof. Barnard nie jest 
zaniepokojony stanem zdro­
wia pacjenta.

Blaiberg pozostaje ciągle 
pod namiotem tlenowym w 
wysterylizowanej sali. W 
czwartek podano mu herbatę 
mleko i wodę-

Tymczasem coraz większe­
go rozgłosu przybiera sprawa 
ewentualnego opublikowania 
zdjęć dokonanych podczas ope 
racji. Fotograf Don Macken- 
zie, który w przebraniu stu­
denta medycyny przedostał się 
na galerie ponad salą opera­
cyjną i dokonał kilku fotogra 
fii zniknął w tajemniczy spo­
sób wraz ze. zdiecia^i. kM-e 
stanowić mogą znaczną war­
tość. Jak wirdomo, sąa sao- 
sztadzki zakazał publikowania 
tych fotografii, mimo, iż sam 
Blaiberg jeszcze przed opera­
cją zawarł kontrakt z amery­
kańskim towarzystwem tele­
wizyjnym N. B. C. przyznając 
mu wyłączne prawo dokony­
wania zdjęć podczas operacji 
i po niej, to jednak władze 
szpitala Groote Schuur zapo­
wiedziały. iż udostępnią wła­
sne zdjęcia wszystkim przed­
stawicielom prasy. (PAP)

SOBOTA

POZNAŃ

WIELKOPOLfKI
Wydanie ABC 
Nr 5 (7431) 

Rok wyd. XXIV

Cena 50 gr

STYCZEŃ 
1968

Protest rządu ZSRR do USA

Amerykańskie bombowce uszkedziły 
radziecki statek handlowy w Hajfongu

Radziecki statek handlowy został silnie uszkodzony pod- ków radzieckich — podkreśla 
czas bombardowania przez lotnictwo amerykańskie północ- nota — spada na rząd Stanów 
no-wietnamskiego portu Hajfong. Motorowiec „Pieresławl- Zjednoczonych. (PAP) 
Zalesski”, o tonażu około 4 tys. ton, wpłynął do portu w Haj- 
fongu z ładunkiem mąki.
Jak zakomunikował drogą 

radiową kapitan statku Boris 
Cwietkow, 4 stycznia przy bez­
chmurnej pogodzie samoloty 
amerykańskie bombardowały 
Hajfong przez 2 godziny z wy­
sokości 500—600 metrów. Sie­
dem bomb upadło w odległości 
10—12 metrów od statku ra­
dzieckiego, a ósma, o opóźnio­
nym zapłonie w odległości 2 
metrów od lewej burty na bar 
kę przeładunkową, gdzie po 25 
minutach wybuchła. W wyni­
ku eksplozji bomby, wszystkie 
mechanizmy i przewody w ma 
szynowni motorowca zostały

zniszczone, w kadłubie statku 
powstały dziury, przez które 
wdziera się do wnętrza woda, 
pompy nie działają. Wśród za­
łogi, która składała się z 41 
osób, nie było ofiar.

Następne radiogramy nadsy­
łane do Władywostoku, ma­
cierzystego portu uszkodzone­
go motorowca, informują, że 
statek nie może poruszać się za 
pomocą własnych maszyn. Są 
też trudności z przyholowa­
niem statku do nadbrzeża, po­
nieważ obszar wodny portu 
jest dosłownie zasypany bom­
bami lotniczymi o opóźnionym 
działaniu.

Rząd radziecki kategorycz­
nie zaprotestował wobec rządu 
USA przeciwko nowej zbójec­
kiej napaści lotnictwa amery­
kańskiego na radziecki statek 
handlowy.

Nota domaga się ukarania 
sprawców napaści i zapowia­
da, że w powstałej sytuacji 
ZSRR będzie zmuszony podej­
mować kroki dla zapewnieni 
bezpieczeństwa swych statków 
udających się do portów DRW.

Cała odpowiedzialność za 
możliwe poważne następstwa 
agresywnych aktów ze strony 
sił zbrojnych USA wobec stat-

Nowa prowokacja Izraela
na granicy z Jordanią

Powołując się na doniesienia Radia Amman agencje dono­
szą, że w piątek doszło do wymiany ognia pomiędzy siłami 
zbrojnymi Izraela i Jordanii. Jest to już trzeci wypadek na­
ruszenia wstrzymania ognia w tym rejonie od początku br.

Według informacji jordań- 
skiego rzecznika wojskowego, 
wymianę ognia zapoczątkowa­
ła strona izraelska, ostr żeliwu - 
jąc wschodni brzeg Jordanu z 
karabinów maszynowych. Gdy 
Jordańczycy odpowiedzieli o- 
gniem, Izraelczycy wprowadzi­
li do akcji działa 106/mm i roz­
poczęli ostrzeliwanie rejonu 
leżącego 6 km na wschód od 
Jordanu. Rzecznik oświadczył, 
że w wyniku wymiany ogn;a 
siły jordańskie zniszczyły trzy 
izraelskie jeepy oraz jeden 
transporter opancerzony. Wy­
miana ognia trwała od godziny 
7.50 do 9.40 (czasu warszaw­
skiego). (PAP)

mliodzi

USA nie zmieni poUtyki w Wietnamie

Rozczarowanie i pesymizm 
po konferencji prasowej Ruska

Sekretarz stanu USA, Dean Rusk, podczas czwartkowej 
konferencji prasowej w Waszyngtonie podsumował wy­
nik ubiegłego roku i wytyczył podstawowe zadania poli­
tyki zagranicznej USA na 1968 r. Rusk twierdził, że 
„główną troską” Waszyngtonu w nowym roku będzie „osią­
gnięcie pokoju w Azji południowo - wschodniej opartego 
na trwałej podstawie”. Rusk powtórzył jednakże poprzed­
nie twierdzenie rządu USA, urowadzat rające się do tego, 
że Stany Zjednoczone nie zamierzają zaprzestać bombar­
dowań Wietnamu Północnego dopóki DRW nic zgodzi się 
na szereg warunków wysuniętych wcześniej przez prezy­
denta Johnsona.

Amerykańska sieć radiowo-tele­
wizyjna NBC nakręciła godzinny 
film o obu operacjach dra Bar­
narda. Jedna z klatek filmu przed 
stawia dra Blaiberga w szpitalu 
Groote Schuur na krótko przed 

operacją.
CAF — Telefoto

Godziny nadliczbowe 
— zło niekonieczne

Coraz skuteczniejszą walkę prowadzi się w Warszawie

Nasza dyskusja zatytuło­
wana „Młodzi — Nowocze­
śni”, którą prowadzimy 
wspólnie z ZW ZMS cieszy 
się dużym zainteresowa­
niem, zwłaszcza młodzieży. 
Ponieważ chcemy dać jesz­
cze szanse wypowiedzi 
wszystkim zainteresowa­
nym zakreśliliśmy ostatecz 
ny termin przyjmowania li 
stów na 31 stycznia 1968. 
Dyskusję natomiast zakoń­
czymy w lutym.

Przypominamy, że w dy­
skusji oczekujemy wypo­
wiedzi na nast. tematy:

© jakie są Wasze 
życiowe,

® co zamierzacie 
ciu osiągnąć,

® jaki jest Wasz

ideały

w ży-
model

NRF ponowi starania 
o przyjęcie W. Brytanii do EWG

Federalny minister spraw 
zagranicznych Willy Brandt je 
szcze w styczniu przedstawi ga 
binetowi zachodnioniemieckie- 
mu kilka „modeli” zbliżenia 
Wielkiej Brytanii (i innych 
państw wyrażających chęć 
przystąpienia do EWG) do 
Wspólnego Rynku. „Modele” te 
zostały opracowane przez mini 
sterstwo spraw zagranicznych. 
Jak pisze agencja DPA, w ko­
łach rządowych zapewniono, iż 
rząd federalny nie opracował 
żadnego planu stopniowego po 
łączenia Wielkiej Brytanii z 
EWG.

Propozycje bońskiego MSZ są 
na razie trzymane w tajemni­
cy. W kołach rządowych — jak 
pisze DPA — zapewniano jed­
nak, że wszystkie przewidują 
gospodarczo - polityczne roz­
wiązania problemu i przyjmują 
za podstawę pełne członkow­
stwo Wielk;ej Brytanii i innych 
krajów w EWG. Propozycje te 
zawierają również sugestie do 
tyczące metod proceduralnych.

PAP

Michel Debre 
odwiedzi Moskw?
Jak informuje agencja AFP 

minister gospodarki i finan­
sów, Michel Debre, udaje się 
w niedziele rano do Moskw’’ 
gdzie weźmie udział w posie­
dzeniu stałej mieszanej ko­
misu francusko-radzieckiej.

Obrady komisji rozpncznp 
się we wtorek rano. (PAP)

ze szkodliwym społecznie zjawiskiem 
liczbowych, zwSaszcza w niektórych 
Jej wyrazem jest m. in. wdrożenie w 
stępowania karno-administracyjnego

wzrostu godzin nad- 
branżach przemysłu, 
ostatnim czasie po- 

przeciwko ponad 20
dyrektorom przedsiębiorstw, w których dopuszcza się do 
rażącego łamania przepisów dotyczących czasu pracy.

Zagadnienie godzin nadlicz 
bowych, związane nierozer­
walnie z racjonalnym gospoda 
rowaniem czasem pracy, dy­
scypliną i organizacją produk 
cji — staje się czołowym pro 
blemem w obradach KSR za­
twierdzających plany na bież, 
rok.

W 1966 r. w warszawskiej 
gospodarce uspołecznionej zu
żyto ponad 5,1 min 
nadliczbowych czyli 
więcej tyle, ile wynosi 
gu roku normalny,

godzin 
mniej 

w cią- 
łączny

czas pracy ponad 2.300 pra­
cowników — załogi dosyć du­
żego przedsiębiorstwa. Z nie­
pełnych jeszcze danych za rok 
ubiegły wynika, że — w efek 
cie realizacji wniosków po 
VII Plenum KC PZPR — w 
sporej liczbie przedsiębiorstw 
sytuacja uległa pewnej, choć 
niewystarczającej poprawie.

Badania prowadzone pod 
egidą WKZZ i związków bran 
żowych dowiodły, że praca w 
godzinach nadliczbowych tyl­
ko częściowo powodowana 
jest przyczynami niezależnymi 
od przedsiębiorstwa, takimi 
;ak szczególnie pilne i ważne 
uruchomienie nowej produk­
cji czy potrzeby eksportu, nie 
iobory surowcowo-materiało- 
we, niesnodziewane awarie 
itp. W decydującym stopniu 
— to następstwo niewłaści­
wej organizacji procesu pro­
dukcyjnego. (PAP)

Delegaci rządowa ZSRR 
odwiedzi ZRA

Rządowa delegacja ZSRR z 
pierwszym zastępcą przewod­
niczącego Rady Ministrów 
ZSRR K. Mazurowem na cze­
le odwiedzi Zjednoczoną Re­
publikę Arabską. Na zaproszę 
nie prezydenta Nasera i rzą­
du ZRA delegacja weźmie u- 
dział w uroczystościach z oka­
zji 8 rocznicy rozpoczęcia bu­
dowy Tamy Asuańskiej. Uro­
czystości te rozpoczną się 9 
stycznia. (PAP)

Obchody 25-lecia 
Wojska Polskiego 

w Bułgarii
W czwartek ambasador PRL 

w Bułgarii Ryszard Nieszporek 
i attache wojskowy płk. H. Po 
łowniak spotkali się w salach 
ambasady polskiej z przedsta­
wicielami bułgarskiej prasy 
wojskowej, radia i telewizji.

W czasie spotkania ambasa- 
ior Polski podziękował dzien­
nikarzom za dotychczasowy du 
ty wkład w popularyzację his
‘orii i życia 
iraz szeroko 
oranych o

Wojska Polskiego 
poinformował ze- 
rozpoczynających

się w Polsce obchodach 25-le- 
cia Ludowego Wojska Polskie­
go. (PAP)

Rusk przekonywał, że Sta­
ny Zjednoczone nie pragną 
naruszać integralności teryto 
rialnej i neutralności Kam­
bodży oraz wciągnąć ten kraj 
do konfliktu wietnamskiego.

Dziennikarze zagraniczni i 
amerykańscy akredytowani 
przy ONZ mieli możność wy­
słuchania bezpośredniej tran­
smisji konferencji prasowej 
Ruska. Wrażenia, jakie pra­
cujący w Nowym Jorku dzień 
nikarze wynieśli z konferen­
cji streścić można w jednym 
zdaniu: rozczarowanie i u- 
mocnienie się pewności, że 
Stany Zjednoczone w chwili 
obecnej nie rozpoczną żad­
nych rokowań, nie wstrzyma 
ją bombardowań DRW i będą 
niezmiennie kontynuowały 
swoją agresywną politykę.

Pierwsze wnioski i komen­
tarze poczynione w Nowym 
Jorku na marginesie konferen 
cji Ruska są następujące:

— Niezależnie od kroków 
podejmowanych czy to przez 
DRW czy przez inne kraje, 
USA w najbliższym okresie 
nie zmienią swej polityki i 
nie powstrzymają agresji mi 
litarnej, licząc na osiągnięcie 
w okresie wiosny i lata br. 
poważnych sukcesów na po­
lu walki.

— Gdyby ktokolwiek wystę 
pował z poważnymi propozy­
cjami pokojowymi, admini­
stracja johnsonowska stawiać 
będzie warunki nie do przyję 
cia dla kierownictwa DRW.

Cała amerykańska prasa, te 
lewizja i radio pełne są obec­
nie różnego rodzaju materia­
łów zawierających prognozy 
i przewidywania na temat, co 
przyniesie Ameryce rozpoczy­
nający się nowy rok. Jeśli

Dzieciarnia tłumnie wyległa na 
wszystkie pagórki. W Poznaniu 
przy ul. Marchlewskiego rojno. 
Radzimy jednak nie organizować 
sanny na jezdniach. Niebez­

piecznie.
Fot. — K. Przychodzki

chodzi o wojnę wietnamską, 
to większość komentatorów 
prasowych wyraża opinię, że 
w wietnamskiej polityce USA 
w 1968 r. nie zajdą zasadni­
cze zmiany. (PAP)

Jubileuszowa tona 
aluminium z Konina
Halę elektrolizy w Hucie 

Aluminium „Konin” opuściła 
w piątek 50-tysięczna tona 
srebrzystego metalu. Na osiąg­
nięcie to złożył się półtora­
roczny wysiłek młodej załogi 
„Konina”. Od uruchomienia 
zakładu, tj. od 20 lipca 1966 r. 
— konińscy hutnicy opanowa­
li skomplikowaną produkcję. 
W minionym okresie poważnie 
obniżono wskaźniki zużycia 
surowców oraz energii. Ostat­
nio przystąpiono do wytwarza­
nia nowego asortymentu — 
tzw. granulek aluminiowych 
do utleniania stali w wielkich 
piecach.

W br. Huta „Konin” wypro­
dukuje 45.200 ton aluminium 
wysokiej jakości. (PAP)

współczesnego bohatera, 
© czy wzory ludzkich po 

staw czerpiecie z przeszło­
ści, dalszej bądź bliższej, 
czy też z teraźniejszości,

© jakimi cechami wi­
nien się charakteryzować 
człowiek nowoczesny (co ro 
zumiecie przez nowoczes­
ność w postępowaniu).

Organizatorzy utworzyli 
fundusz nagród dla najlep­
szych wypowiedzi w wyso­
kości 8 tys. zł. Wypowiedź 
należy opatrzyć imieniem i 
nazwiskiem autora, adre­
sem (można te dane za­
strzec tylko do wiadomości 
redakcji), wiekiem, zawo­
dem (bądź podać rodzaj 
szkoły).

Dzisiaj na stronie 3 kolej 
ne wypowiedzi czytelni­
ków.

Bohdan Wodiczko
dyrektorem WOSPR

Wybitny dyrygent Bohdan 
Wodiczko obejmie z dniem 1 lu 
tego br. dyrekcję i kierownict 
wo artystyczne Wielkiej Orkie 
stry Symfonicznej Polskiego 
Radia i Telewizji w Katowi­
cach. Umowa w tej sprawie 
podpisana została przez arty­
stę i kierownictwo Komitetu 
do Spraw Radia i TV 5 bm. w 
Warszawie. (PAP)

Międzynarodowa 
Konferencja Praw Człowieka

Sekretarz generalny ONZ, 
U Thant, zamierza doprowa­
dzić w’ kwietniu br. do otwar­
cia w Teheranie międzynaro­
dowej konferencji praw czło­
wieka. Na spotkanie to, które 
trwać będzie od 22 kwietnia 
do 12 maja, zaproszono przed­
stawicieli 130 krajów całego 
świata.

Konferencja ma opracować 
zalecenia dotyczące przy­
szłych akcji w sprawie zagwa­
rantowania praw człowieka.

Podczas obrad sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych w dniu 10 
grudnia br., tj. w dwudziestą 
rocznicę powszechnej deklara­
cji praw człowieka przyzna­
nych będzie 5 nagród za wy­
bitną działalność na tym polu.

PAP

Sytuacja na Cyprze
Sekretarz generalny ONZ, 

U Thant w raporcie złożonym 
Radzie Bezpieczeństwa stwier 
dził w czwartek, iż — jego 
zdaniem — utworzenie na Cyp 
rze tureckiej rady administra­
cyjnej może przekreślić nadzie 
je na pokojowe ustabilizowa­
nie sytuacji na Cyprze.

i
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Korzystne zn^any w rytmice - lepsza jakość wyrobów

Przemyśl ciężki zwiększy 
produkcję o dalsze 6,5 proc.

Przedsiębiorstwa podległe obecnie Ministerstwu Przemy­
słu Ciężkiego (jak wiadomo z resortu tego wyłonione zostało 
ostatnio Ministerstwo Przemysłu Maszynowego) wykonały 
zeszłoroczne zadania z blisko trzyprocentową nadwyżką.
W porównaniu z 1966 r. uzy­

skano ogólny wzrost produkcji 
o 6,9 proc. O ponad 3 mld. z’ 
została przekroczona wartość 
towarów określona planem na 
145,6 mld. zł. Informacje te 
przekazał w czwartek dzienni­
karzom min. Franciszek Kaim.

300 premier 
Teatru Sensacji

Telewizyjny Teatr Sensacji 
obchodził ostatnio jubileusz 
— 300 premierę- Było nią wi­
dowisko Zbigniewa Safjana 
„Sprawa z archiwum”.

— Rozpoczęliśmy przed 10 
laty „Dziesięcioma Murzynka­
mi” według Agaty Christie — 
przypomina w rozmowie z 
przedstawicielem PAP kierów 
niczka TTS Ilia Genachow.

Patronowaliśmy trzem tea­
trom: „Kobrze”, „Pająkowi” i 
„Sfinksowi”. Dwa pierwsze 
istnieją do dziś, natomiast 
„Sfinks”, prezentujący wido­
wiska o tematyce fantastycz­
no-naukowej, zmarł śmiercią 
naturalną z powodu trudności 
technicznych, jakie nasuwa 
ten typ przedstawień.

Nasze największe osiągnię­
cia? — z pewnością złożony z 
14 odcinków cykl „Stawka 
większa niż życie”. Jej boha­
ter kapitan Kloss powróci je- 
sienią na mały ekran: w rea­
lizacji znajduje się bowiem 
film o dalszych przygodach 
tego dzielnego wywiadowcy, 
oczywiście z Mikulskim w

Omawiając rezultaty zeszło­
rocznej pracy minister pod­
kreślił też korzystne zmiany w 
rytmice produkcji. Miało to 
istotny wpływ na podniesienie 
jakości wytwarzanych wyro­
bów. Zamówienie przyjęte 
przez przedsiębiorstwa resortu 
były w każdym z kwartałów 
realizowane w przeszło 99 
proc.

Z zeszłorocznych osiągnięć 
przemysłu ciężkiego trzeba 
przypomnieć, źe po raz pierw­
szy nasze hutnictwo wyprodu­
kowało w ciągu roku ponad 10 
min. ton stali. Daje to nam 
wprawdzie dziewiąte miejsce 
na świecie, ale zaledwie 14—15

miejsce; przeliczając produk­
cję stali na jednego mieszkań­
ca kraju.

W tym roku MPC powinno 
zwiększyć swą produkcję o 
dalsze 6,5 proc., przy czym 
wzrost ten w dziedzinie pro­
dukcji hutniczej określany jest 
na 5,8 proc. Zdaniem wielu fa 
chowców takie tempo wzrostu 
produkcji jest jeszcze za małe 
— tak ze względu na potrzeby 
wewnętrzne kraju, jak i na 
eksport. (PAP)

Komisje sejmowe kończą opracowywanie planów

Pod koniec stycznia 
plenarne posiedzenie Sejmu

Pod koniec bm. odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu, lecznictwa uzdrowiskowego, 
Na porządku dziennym znajdzie się 6 projektów ustaw: o lecznictwa psychiatrycznego, 
powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym pracowników i ich opieki lekarskiej nad dziećmi 
rodzin; funduszu emerytalnym; o rentach dla rolników prze- i młodzieżą szkolną. (PAP) 
kazujących nieruchomości rolne; scalaniu i wymianie grun- ----------------------------- ------ —
tów; przymusowym wykupie nieruchomości rolnych oraz o 
zmianie i uzupełnieniu przepisów w sprawie nieuzasadnio­
nej absencji w pracy.
Przypuszcza się, że ze 

względu na wagę i znaczenie 
wspomnianych projektów u- 
staw, plenarne posiedzenie po­
trwa dwa dni.

W najbliższych dniach pro­
jekty ustaw będą przedmio-

Więrej towarów na wieś

Poważne zadania 
dla gminnych spółdzielni

Linia

głównej
— Co 

„Pająk” 
sie?

— 11

rolL
pokażą „Kobra” i 

w najbliższym okre-

bm. nadane zostanie
widowisko Jerzego Włodana 
„Szansa Słabego” w reży­
serii Jana Kulczyńskiego z 
Barbarą Rylską i Michałem 
Pawlickim. W lutym wzej­
dzie na antenę wido­
wisko Andrzeja Szypulskiego 
„Czekam na swego mordercę” 
nawiązujące do ścigania zbrod 
niarzy wojennych. W marcu 
— „Kto zabił śmierć” Zyg­
munta Zeydler-Zborowskiego 
w reżyserii Czesława Szpako- 
wicza oraz angielski kryminał 
„Polisa” Jacka Popplewella, a 
w kwietniu — prawdopodob­
nie „Zbieg” Fritza Hochwael- 
dera. W kwietniu też projek­
tuje się zainaugurowanie cyk­
lu widowisk opartych na ma­
teriałach pochodzących z ar­
chiwów MO. Główną postacią 
będzie inspektor milicji. (PAP)

Zmiany w programie 
Polskiego Radia

Od 1 lutego br. nastąpią 
zmiany w programie Polskie­
go Radia. Łączny czas audycji 
we wszystkich trzech progra­
mach wzrośnie w ciągu doby 
o 2,5 godziny i wyr sić będzie 
49 godz. i 36 minut.

Zmiany idą przede wszyst­
kim w kierunku zróżnicowa­
nia programu I i II i takiego 
rozmieszczenia w czasie po­
szczególnych audycji, aby mo­
gło je odbierać najwięcej tych 
radiosłuchaczy, dla których 
są głównie przeznaczone.

A oto niektóre sżczegóły. 
Czas nadania programu I po- 
zostaje bez zmiany, program 
II natomiast będzie trwał o 
pół godziny dłużej a III 
wzrósł o godzinę. Dziennik ra­
diowy nadawany będzie we 
wszystkich trzech programach 
26 razy na dobę. Czas nada­
wania muzyki w programie I 
pozostaje bez zmiany, w II 
wzrośnie i to zarówno w dzia­
le muzyki popularnej, jak i po 
ważnej.

Z nowych audycji wejdą na 
antenę m. in. w programie I 
koncerty dla wsi i zakładów 
pracy (od godz. 12.10 do 12.45), 
a w programie II magazyn 
słowno-muzyczny „Dzień dob­
ry, pierwsza zmiano”, prze­
znaczony przede wszystkim 
dla ludzi wstających do pra­
cy we wczesnych godzinach 
rannych (początek — godz. 
4.30). Wszystkie audycje szkol­
ne i dla dzieci znajdą się w 
zasadzie w programie I. Zmieni 
się czas nadawania lekcji ję­
zyków rosyjskiego, francuskie­
go i angielskiego (codziennie 
w programie II o godz. 18.45, 
a powtórzenie nazajutrz w pro 
gramie I. (PAP)

Za pośrednictwem gminnych spółdzielni wieś zaopatrzo­
na zostanie w br. w towary wartości ponad 104 mld. zł 
tzn. o 6 mld. zł więcej niż w roku ub. Planuje się zakupie­
nie od rolników płodów rolnych łącznej wartości blisko 49
mld. zł.
Zadania spółdzielczości za­

opatrzenie i zbj tu w tych i in 
nych dziedzinach działalności 
były 5 bm. tematem konfe-
rencji prasowej 
nej przez CRS 
Chłopska”.

Jak stwierdził 
trali — Tadeusz

zorganizowa- 
„Samopomoc

prezes Cen- 
Janczyk, te-

goroczne zamierzenia spół­
dzielczości są znacznie wyższe 
od ubiegłorocznych. Dotyczy 
to zwłaszcza zaopatrzenia rol­
nictwa w środki produkcji. 
Tak np. dostawy nawozów 
wzrosnąć mają w porównaniu 
z ub. rokiem o 26 proc., pasz — 
o 9 proc., maszyn i narzędzi 
rolniczych — o 9,5 proc. Aby 
zrealizować pomyślnie te zada 
nia, spółdzielczość rozbudowu­
je m. in. magazyny, uspraw­
nia organizację i technikę sa­
mej sprzedaży, wykorzystując 
doświadczenia tych powiatów 
które mają w tym zakresie 
najlepsze wyniki. W tym roku 
zamierza się m. in. wybudo-
wać 570 magazynów na 
zy i 370 magazynów 
wych.

Gminne spółdzielnie

nawo-
zbożo-

mają
zakontraktować ok. 1.295 tys. 
ha upraw zbożowych, tj. pra­
wie o 480 tys. ha więcej niż 
w roku poprzednim. Wiąże się 
z tym również sprawa skupu 
ziarna z gospodarstw chłop­
skich. Oblicza się, że w tym 
sezonie GS-y będą musiały 
przewieźć ponad 1 min ton 
zboża własnymi środkami 
transportu. W związku z tym 
zwiększa się liczbę samocho­
dów, poprawia wyposażenie 
magazynów w urządzenia po­
zwalające na zmechanizowa­
nie prac wyładunkowych, szko 
li pracowników skupu. (PAP)

W USA

Czarny rok 
przemysłu samochodowego
Na podstawie dostępnych da 

nych można już stwierdzić, że 
produkcja samochodów w USA 
kształtowała się w 1967 roku 
na najniższym poziomie w cią 
gu ostatnich 5 lat.

„Wielka czwórka” — General 
Motors, Ford, Chrysler i Ame­
rican Motor Corporation wy­
produkowała łącznie 7.406.449 
samochodów osobowych, o
1.192.468 
1966.

Należy

mniej niż w roku

zaznaczyć, że rok
1967 był drugim kolejnym ro­
kiem, w którym zanotowano 
spadek produkcji samochodów 
w USA. Rekordowy rezultat 
9.329.104 samochodów osobo­
wych uzyskano w roku 1965.
...Największy spadek .produk­
cji nastąpił w zakładach For­
da. (PAP)

tern analizy w zainteresowa­
nych komisjach sejmowych. 
Jak wynika ze sprawozdań 
poselskich, projekty ustaw wy 
wołały ogromne zainteresowa­
nie wśród wyborców, którzy 
na spotkaniach poruszali pro­
blemy związane z nowymi do­
kumentami rządowymi. Na 
wsi interesowano się zwłasz­
cza projektami zmierzającymi 
do pełnego zagospodarowania 
użytków rolnych i zapewnie­
nia odpowiednich warunków 
życia rolnikom, "którzy z racji 
podeszłego wieku, inwalidztwa 
lub braku następców przeka­
zali lub przekażą swoje gospo­
darstwa na rzecz państwa.

Komisje sejmowe kończą już 
opracowanie planów pracy na 
rok przyszły. Np. komisja prze 
mysłu ciężkiego, chemicznego 
i górnictwa zamierza w naj­
bliższym czasie zbadać prze­
bieg realizacji programu in­
westycyjnego w kopalniach 
węgla koksującego.

Komisja handlu wewnętrz­
nego zamierza przeanalizować 
wykonanie planu inwestycji 
handlowych w ub. r. oraz o- 
mówić program inwestycji na 
rok bieżący. Komisja zajmie 
się także takimi zagadnienia­
mi jak: polityka cen artyku­
łów rynkowych, działanie sy­
stemu ajencyjnego, współpra­
ca handlu wewnętrznego, z 

aiidlem zagranicznym oraz 
współpraca handlu wewnętrz­
nego z innymi resortami w za 
kresie produkcji i dostaw to­
warów na rynek.

Komisja zdrowia i kultury 
fizycznej na najbliższym po­
siedzeniu zbada zagadnienie 
rozwoju spółdzielczości lekar­
skiej. W tym celu grupa pos­
łów uda się z wizytacją w te- 
fett'. Pfźedmićitęm następnych 
posiedzeń komisji będą spra­
wy związane z działalnością

Hull-Ystad-Świnouiście

Promem z Anglii 
do Polski

W tych dniach do Świno­
ujścia przybyli z W. Brytanii 
pierwsi turyści angielscy. Jak 
informowaliśmy, Polska Że­
gluga Morska zawarła porozu­
mienie z angielsko-szwedz- 
kim armatorem „England 
Sweeden Linę” w sprawie u- 
ruchomienia wspólnej, kombi­
nowanej linii promowej z rnr- 
tu Hull (Północna Anglia) do 
Goeteborga (Szwecja) — Ystad 
— Świnoujście. Umowa prze­
widuje, że pasażerowie pro­
mu, po przybyciu do Goete­
borga, będą mogli dostać się 
do Ystad specjalnym pocią­
giem, bądź własnym środkiem 
lokomocji, aby wsiąść tam na 
polski prom „Gryf”, kursują­
cy stale do Świnoujścia.(PAP)

Wizyta Eszkola za oceanem

Przemysł zapowiada

Nowe rodzaje 
telewizorów i radioodbiorników

Wyroby trwałego użytku wartości 6,7 mld. zł ma dostar­
czyć na rynek przemysł maszynowy w I kwartale br. W 
porównaniu z analogicznym okresem ub. r. nastąpi wy­
datny wzrost dostaw radioodbiorników i telewizorów, pra­
lek, rowerów, motorowerów, aparatów fotograficznych kra­
jowej produkcji. Zmniejszą się natomiast nieznacznie dosta-
wy motocykli, na które
W sklepach pojawi się 

tys. telewizorów (wzrost

popyt jest już zaspokojony.
119 
do-

Stany Zjednoczone we­
szły w rok wyborów pre 
zydenckich pod znakiem 

decyzji prezydenta Johnsona o 
drastycznych ograniczeniach 
finansowych. Szef Białego Do 
mu zamierza rocznie zaoszczę­
dzić 3 miliardy dolarów przez 
zmniejszenie inwestycji amery 
kańskich w Europie zachod­
niej, zwłaszcza w krajach 
Wspólnego Rynku; ogranicze­
nie pożyczek bankowych i po­
mocy dla zagranicy; zahamo­
wanie wyjazdów turystów ame 
rykańskich za granicę.

W ten sposób Johnson chce 
wyratować gospodarkę amery­
kańską z choroby, którą jest 
postępujący deficyt płatniczy. 
Oto bowiem — jak ujawnił 
prezydent — przewaga wydat­
ków USA nad wpływami z za 
granicy wzrosła w zeszłym ro 
ku aż ponad trzykrotnie: z 
1,4 mld dolarów w 1966 r. do 
około 4 mld w 1967 r.

W podobnej sytuacji rząd 
brytyjski ogłosił przed półtora

Johnson i dolar

Nie te przyczyny
Poszukał innego wyjścia z sy­
tuacji: zahamował odpływ ka 
pitałów za granicę i wyjazdy 
turystyczne ludności, a zara­
zem ponownie zapowiedział, że 
w dalszym ciągu do najpilniej 
szych zadań należy p o d n i e 
sienie podatków w 
USA. .

Pominął natomiast milcze­
niem istotną przyczynę choro­
by amerykańskiego systemu go 
spodarczego. Tą przyczyną jest 
agresja w Wietnamie, na co w 
jednym tylko miesiącu Waszyn 
gton wydaje 3 miliardy dola­
rów, a więc tyle, ile oszczędno 
ści nfają przynieść zdecydowa­
ne przez Johnsona ogranicze­
nia.

To właśnie wojna w Wietna­
mie kładzie się ciężkim brzemie
niem na gospodarkę

miesiącem dewaluację funta Zjednoczonych. Nawet
sterlinga. Wówczas gdzienieg­
dzie przepowiadano taki los 
również dolarowi amerykań­
skiemu. Johnson odrzucił — 
jak widać — taką możliwość.
iiiuiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiw^

Dzlłlekr* łnhłr»r>ficvln>
opracował Olgierd Błażewicz.

Stanów 
„Wall
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Street Journal" zmuszony był 
przyznać, że „w związku z 
przestawieniem poważnej 
części przemysłu amerykańskie 
go na produkcję wojenną, zdol 
naści tego przemysłu do produ 
kowania większej ilości jartyku 
łów powszechnego spożycia wy 
czerpały się praktycznie w o- 
kresie czerwiec — lipiec 1966 
r. Rząd może drukować coraz 
więcej i więcej dolarów na po 
trzeby ekonomiczne, ceny mo­

gą być stale podnoszone (a 
wzrosły w latach 1959—1966 o 
prawie 14 proc. — przyp. tk), 
ale nie uratuje to gospodarki, 
której rozwój zatrzymał się 
w miejscu. Rezultatem może 
być tylko inflacja i głęboka de 
presja ekonomiczna."

Te, w gruncie rzeczy — ka­
tastroficzne, przewidywania są 
— zwróćmy uwagę — wyni­
kiem prowadzenia wojny w 
Wietnamie. A tymczasem — 
szukając wyjścia z sytuacji — 
Johnson nie tylko nie narusza 
wydatków związanych z agre­
sją w Wietnamie, ale — prze­
ciwnie — obiecuje ją prowa­
dzić do końca.

Szwedzkie pismo „Dagens 
Nyheter" zgłasza wprost nie­
wiarę w to, że „Johnsonowi 
uda się zlikwidować w krót­
kim czasie deficyt bilansu płat 
niczego zważywszy na olbrzy- 
mid wydatki wojenne. Pewien 
wysoki francuski funkcjonar­
iusz rządowy oświadczył: „Tyl 
ko rychłe zakończenie wojny 
wietnamskiej mogłoby uzdro­
wić dolegliwości na jakie obec 
nie cierpią USA." A brytyjski 
„Times", nazajutrz po ogłoszę 
niu decyzji Johnsona, pisał:

„Nikt nie jest w stanie po­
wiedzieć jak w praktyce zreali 
zowane zostaną propozycje pre 
zydenta Johnsona. Wiszą nad

nimi dwa znaki zapytania — 
mianowicie wojna wietnamska 
i wybory prezydenckie w Sta­
nach Zjednoczonych. Pokój w 
Wietnamie mógłby zmienić bi­
lans płatniczy (...) USA i, co 
więcej, niepewność nastrojów 
w Stanach Zjednoczonych, co 
spowodowałoby, że restryktyw 
ne posunięcia nie byłyby już 
dłużej konieczne. Jeżeli jednak 
wojna będzie trwała, za obec­
nymi restrykcjami mogą podą 
żyć dalsze..."

Tak więc nikt nie śmie za­
przeczyć, że to właśnie agresja 
w Wietnamie doprowadziła do 
najbardziej ostrego deficytu w 
bilansie płatniczym USA. Wie­
lu nawet popierających polity 
kę Johnsona zauważa to z ca­
łą wyrazistością. Jedynie John 
son zdaje się nie widzieć te 
go, że zakończenie agresji w 
Wietnamie byłoby najskutecz­
niejszym lekarstwem także na 
wewnętrzne kłopoty USA. Pre 
zydent — nie pierwszy raz — 
zdaje się działać jak szczupak 
miotający się w sieci. Woli 
zjeść przedostatniego i, być 
może, ostatniego okonka niż 
przerwać sieć. A sieć agresji w 
Wietnamie narzucił sobie nie 
kto inny, jak sam Johnson. 
Dzisiaj — zamiast dążyć do jej 
odrzucenia — woli nie wypu­
szczać swoich ziomków w po­
dróże turystyczne. Nie szczędzi 
zaś dolarów, by posyłać ich w 
podróż do... Wietnamu — z 
bombami i po śmierć.

T. K.

staw o 5,6 proc, w porówna­
niu z I kwartałem 1967 r.). 
Wśród nich 2 nowe 23-calówe 
odbiorniki „Szecherezada” i 
„Opal” oraz nowe rodzaje od­
biorników 19-calowych z lam­
pami antyimplozyjnymi. Do­
stawy radioodbiorników wy­
niosą prawie 160 tys. Nowoś­
cią będzie 5-zakresowy odbior 
nik „Domino” wysokiej klasy 
z miejscem na magnetofon i 
adapter, regulacją barwy to­
nu itp. Ma nastąpić poprawa 
dostaw poszukiwanych radio­
odbiorników tranzystorowych: 
„Sylwia”, „Minor” i 3-zakreso- 
we „Guliwery”. Znajdzie się 
ich w sklepach 65 tys. sztuk. 
Rosną dostawy rowerów i mo­
torowerów na które popyt o- 
statnio się zwiększył. (PAP)

Izrael zabiega 
o pomoc wojskową USA

Jak już informowaliśmy, w 
czwartek wieczorem do No­
wego Jorku przybył premier 
Izraela, Eszkol rozpoczynając 
swą 9-dniową wizytę w Sta­
nach Zjednoczonych, której 
punktem kulminacyjnym będą 
rozmowy z prezydentem John 
sonem.

Jednym z głównych celów 
wizyty Eszkola w USA jest u- 
zyskanie zwiększenia amery­
kańskiej pomocy wojskowej 
dla Izraela a w szczególności 
uzyskanie zgody rządu USA 
na zakup 50 amerykańskich 
myśliwców bombardujących 
typu — „F-4 Phantom”.

Rzecznik prasowy Białego 
Domu oświadczył w czwartek 
że między Johnsonem i Esz- 
kolem odbędzie się „kilka nie­
oficjalnych spotkań”. Rzecznik 
poinformował, że prezydent 
USA zamierza również omó­
wić z premierem izraelskim 
sytuację na Bliskim Wscho­
dzie.

O nastrojach panujących w 
części kół politycznych i pra­
sy amerykańskiej w okresie 
wizyty Eszkola świadczy ko­
mentarz w dzienniku „Washing 
ton Evening Star”,którego au­
tor podkreśla, że Stany Zjed­
noczone powinny w dalszym 
ciągu udzielać silnego popar­
cia Izraelowi w jego walce z 
krajami arabskimi.

Amerykańskie agencje pra­
sowe oraz niektóre dzienniki 
podkreślają, że Johnson zaspo 
koi żądania przywódcy izra­
elskiego. Eszkol w oświadcze­
niu złożonym na lotnisku no­
wojorskim podkreślił, że Izra­
el wysoko ocenia postawę pre­
zydenta Johnsona wobec tego 
kraju. Eszkol wskazał również 
na bliskie więzy jakie ustano­
wione zostały między Izrae­
lem i USA.

Premier Izraela ponownie 
wystąpił z żądaniem rozpoczę­
cia bezpośrednich rozmów z 
krajami arabskimi oraz wska­
zał, że nadal istnieje możli­
wość wznowienia działań zbrój 
nych. (PAP)

Jak SDP usiłuje wpływać na politykę rządu „wielkiej koalicji"..
(,.Die Welt” — Hamburg)



Jak „Shalom" stał się „Hanseatikiem
Dziesięć przestronnych 

pokładów z ich nowo­
czesnym i luksusowym 

wyposażeniem zapewni pasaże 
rom tego pięknego statku 
wszelkie wygody i bardzo uro 
zmaicony pobyt. Kort teniso­
wy, trzy pływalnie, fińskie łaź 
nie, hale do gier spor­
towych, kino, teatr, bary,

Po pożarze, który w 1966 r. strawił wnętrze zachodnioniemiec- 
kiego „pasażera” „Hanseatic", zakłopotanym żeglugowcom 
z NRF przyszło w sukurs towarzystwo żeglugowe z Izraela, ofe­
rując na sprzedaż swój flagowy liniowiec pasażerski „Shalom”. 
Był to dla obu stron zupełnie niezły interes, ale był to także 
wyraz coraz bardziej wówczas zacieśniających się więzów 

współpracy między NRF i Izraelem.

restauracje, kluby,
teka czytelnie,

biblio- 
centrum

handlowe z salonem piękności 
oraz sklepami różnych branż 
~ wszystko to stoi do dyspozy 
cji uczestników inauguracyj­
nej, nowoczesnej podróży po 
słońce Południa, na Wyspy Ka 
naryjskie nowego zachodnio- 
niemieckiego statku pasażer­
skiego „Hanseatic”, a także na 
stępnego galowego rejsu „szła 
kiem Kolumba” na Morze Ka­
raibskie.

Takie i tym podobne zapo­
wiedzi można było wyczytać w 
grudniowych artykułach i no­
tatkach prasy zachodnionie­
mieckiej reklamujących kom­
fort i luksus statku nazwanego 
pompatycznie hamburską „first 
lady” mórz i oceanów.

Dziewiczy rejs „Hanseatica” 
pod zachodnioniemiecką ban­
derą jest jednak okazją do 
przyjrzenia się pewnym oko­
licznościom, jakie — towarzy­
szyły przejściu wspomnianego
statku pasażerskiego 
nowej służby.

Zarówno w okresie 
pierwszą, jak i przed

do jego

przed 
drugą

wojną światową budowano w 
Niemczech wielkie liniowce ma 
jące konkurować ze statkami

brytyjskimi, francuskimi czy 
włoskimi o słynną Błękitną 
Wstęgę Atlantyku i niektóre z 
tych liniowców, jak „Deut- 
schland” (w 1900 r.), „Kron-
prinz Wilhelm” (1902), „Bre- 
men” (1929 i 1933) i „Europa” 
(1930), rzeczywiście nagrodę tę 
zdobyły. Druga wojna świato­
wa przyniosła jednak ruinę 
niemieckiej żegludze pasażer­
skiej, gdyż największe statki 
uległy zniszczeniu w toku dzia 
łań, bądź wpadły w ręce zwy­
cięzców. Ten sam zresztą los 
spotkał całą pełnomorską flotę 
handlową III Rzeszy. Po pow 
staniu Niemieckiej Republiki 
Federalnej nastąpiło tam je­
dnak odrodzenie floty handlo­
wej (a potem wojennej). Do­
tyczy to także żeglugi pasażer 
skiej, chociaż przyczyny natu­
ry techniczno-gospodarczej, a 
mianowicie niebywały w ostat 
nich latach rozwój żeglugi po­
wietrznej sprawił, iż rozbudo­
wa oceanicznej floty pasażer­
skiej przybrała w Niemczech 
Zachodnich stosunkowo małe 
rozmiary. W jej skład, opróęz 
kilkudziesięciu statków mniej­
szego tonażu (poniżej 10 Ó00 
BRT), będących jednostkami

pasażersko-towarowymi, we­
szły tylko dwa wielkie liniow­
ce pasażerskie „Berlin” i „Han 
seatic”. I tym właśnie nie 
pierwszej młodości statkom 
przypadła rola reprezentowa­
nia zachodnioniemieckiej ban­
dery w gronie morskich gigan 
tów na transatlantyckich szla­
kach.

Pożar, który w październiku 
1966 roku strawił wnętrze 
„Hanseatica” w nowojorskim 
porcie, był silnym ciosem dla 
prestiżu tej bandery, zwła­
szcza jeśli zważyć, że pozostały 
liniowiec „Berlin”, liczył już 
wtedy 36 lat i nadawał się bar 
dziej na złom, aniżeli do roli 
reprezentacyjnej jednostki flo 
ty NRF. Zaczęto się tam wów­
czas rozglądać za nowym du­
żym statkiem pasażerskim, ale 
nie łatwo było podjąć odpo­
wiednią decyzję z uwagi na o- 
gromny koszt 30 000-tonowego 
giganta. Zresztą budowa takie 
go statku wymaga sporo czasu, 
z nabyciem zaś gotowego „pa­
sażera” były duże kłopoty z 
braku odpowiedniego obiektu.

I wtedy zakłopotanym żeglu 
gowcom w Niemczech Zachód

LISTY
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młodzi

wszystkie zespoły bigbeatowe, 
ale zdarzył mi się wypadek, że 
na pytanie, kto to był Verdi od­
powiedziano mi... polityk włoski! 
Darujcie, ale to już wola o pom-

Z KSIĄŻKA NA TY

■ stę!
Nie 

rzeczy 
wokół

rozumiem jeszcze jednej 
— znieczulicy, jaka panuje 
prac społecznych. Bardzo

Nie w tańcu grzech

Ponieważ lubię dyskutować I 
dyskusję otwartą na la­
mach „Głosu” uważam za 

bardzo ciekawą, dorzucam do 
niej swoje spostrzeżenia.

Niedawno skończyłam 18 lat, 
jestem więc świeże upieczoną, 
pełnoletnią obywatelką. Mój 
ideał życiowy, to człowiek szla­
chetny, uczciwy, umiejący k^y- 
tycznie patrzeć na świat i wal­
czący o lepsze jutro. Ponieważ 
jednak ideałów na świecie nie 
ma, za wzór godny naśladowa­
nia postawiłam sobie znaną 
wśród młodzieży pisarkę Halinę 
Rudnicką. Gdybym choć w części 
potrafiła być taka jak onal Pani 
Rudnicka jest moim żyjącym ide­
ałem, mam bowiem oprócz nie) 
jeszcze kilku książkowych boha­
terów. Bohaterów jeszcze z mo­
jego dzieciństwa. Mogą się wy­
dać banalni i śmieszni, ale prze­
trwali ze mną tyle lat. I napraw­
dę chciałabym być tak szlachet­
na jak Robin Hood, Wołodyjow­
ski i dobra jak (nie śmiejcie się) 
Pollyanna.

Moim celem jest ukończen’e 
polonistyki (obecnie jestem w V 
klasie technikum ekonomiczneąc) 
i praca z młodzieżą. Nie wiem, 
czy uda mi się od razu zrealizo­
wać moje plany, ale rezygnować 
z nich nie zamierzam! Prędzej 
czy późniei dobrnę do celu. Mu­
szę to zrobić, aby się nie zanu­
dzić i aby przy pracy dać z sie­
bie wszystko. Uważam bowiem, 
że tylko człowiek. którv wykonuje 
swą prace ze szlachetna pasją, 
wykonuje ja dobrze. A każdy po­
winien pracować dobrze.

Jaki moim zdaniem powinien 
być nowoczesny człowiek? Przede 
wszystkim mądry. Nie wykształco­
ny, lecz mądry. Człowiek mądry, 
nowoczesny to człowiek, który oo-1 
trafi dyskutować na każdy temat, 
mając równocześnie swoje zainte 
resowanie i będąc w ich dziedzi­
nie „oblatany”. Mądry iest ten, 
kto naokoło siebie dostrzega także 
Innych ludzi, Ich kłopoty I w mia­
rę swych możliwości pomaga im. 
Mądry jest ten, kto toleruje za­
interesowania I poglądy Innych.

Nie wiem czy mam racle bar­
dzo chciałnbym się mylić, ale od­
noszę wrażenie, że mol rówieśni­
cy mają bardzo ciasny krąg za­
interesowań. Znają wyśmienicie

modne jest okazywanie, „że nam 
to zwisa”. Ale to jeszcze nie 
takie dziwne. Dziwniejszy jest 
fakt, że niemal wykreśla się ze 
swego grona ludzi, którzy coś 
tam społecznie robią. W moim 
pojęciu to wcale nie jest nowo­
czesne. Wprost przeciwnie. 
Pachnie mocno „myszką”.

Uważam także, że starsi nie 
powinni zbyt pochopnie wysta­
wiać złych ocen młodzieży dla­
tego, że lubi się śmiać no i że 
trochę „rozrabia”. O ile oczy­
wiście „rozrabia" na wesoło, nie 
wyrządzając nikomu krzywdy. Bo 
jak mądrze śpiewają młodzi w 
jednej z operetek „trzeba się ba­
wić, tańczyć, śpiewać, do życia 
jest potrzebny śmiech, lepie] po­
skakać niż poziewać, cnota nie
we łzach, nie w tańcu grzech I”. 

W. W. Poznań

Bohaterowie
sq wśród nas

Mam 22 lata, pracuję umy­
słowo w jednej z poznań­
skich fabryk. Do te] pracy 

przyjęto mnie pod warunkiem, że 
będę kontynuować przerwaną 
naukę. Poszłam więc do techn’- 
kum wieczorowego i przekona­
łam się jak trudno jest pogodzić 
pracę z nauką, no I jeszcze z roz­
rywkami. Nabrałam szacunku do 
ludzi jednocześnie pracujących I 
uczących się, szczególnie do tyćh 
starszych, obarczonych obowiąz­
kami rodzinnymi.

Dzień dzisiejszy w odróżnieniu 
od wczorajszego stwarza każde­
mu możliwość kształcenia się lub 
zdobywania wiedzy fachowej, 
dlatego człowiek nowoczesny oo- 
winien z tych możliwości korzy­
stać. Mam na myśli przede 
wszystkim ludzi młodych. Wielu 
starszym w nauce przeszkodziła 
wojna lub złe warunki material­
ne, albo też jeszcze inne przy­
czyny, dlatego dzisiaj sq robotni­
kami. Nie znaczy to jednak, że 
są od nas - młodych, głupsi I że 
możemy odnosić się do nich i 
lekceważeniem. Przeciwnie, są 
na pewno o wiele mądrzejsi do­
świadczeniem.

Znam dobrze środowisko robot 
nicze i bardzo szanuję tych ludzi. 
Sq wśród nich bohaterowie dnia 
powszedniego - uczynni, kole­
żeńscy, zaradni. Oprócz tego 
mam wielu bohaterów książko*

wych, gdyż dość dużo czytam, 
ale oni przeważnie znajdowali się 
w innych sytuacjach I trzeba się 
dopiero zastanawiać jak by oo- 
stępili, gdyby znaleźli się w kon­
kretnej sytuacji na naszym miej­
scu. A postępowanie moich boha­
terów dnia powszedniego mogę 
na co dzień obserwować. Z nich 
czerpię wzory dla siebie i chcia- 
łabym stać się w przyszłości wzo­
rem dla innych. Jedynie ludzie, 
którzy pogardzają Innymi, ze 
względu na stanowisko czy wy- 
ksztołcenier' zasługują - według 
mnie w pełni na pogardę. W mia 
rę swoich możliwości staram się 
zwalczać wszelkie przejawy ta­
kiego „wywyższania się”. W 
ogóle Jak trochę poobserwować, 
to okazuje się, że w naszym spo­
łeczeństwie jest jeszcze wiele 
wad jak gdyby żywcem przeniesie 
nych z XIX wieku. Każdy z nos 
ma szanse, aby coś zdziałać po- 
żytecznego, coś zmienić, pomóc 
komuś, co zresztą daje pełną re­
kompensatę w postaci zadowole­
nia z siebie.

W tym miejscu chcialabym wy 
razić moje uznanie dla Inicjaty­
wy organizacji młodzieżowych, 
stowarzyszeń, klubów. Napisałam 
już, że człowiek nowoczesny po­
winien być człowiekiem kształcą­
cym się. Dodam jeszcze, że także 
aktywnym. Te dwie cechy zazę­
biają się zresztą ze sobą, bo im 
człowiek mądrzejszy i na wyż­
szym stanowisku, tym więcej 
może zdziałać. Moim marzeniem 
na najbliższą przyszłość jest zda­
nie matury (za rok). Potem pra­
gnę we własnym zakresie zdobyć 
jak najwięcej wiadomości o świe 
cie, o każdej dziedzinie życia. 
Marzę o gronie rówieśników, z 
którymi można by dyskutować na 
różne tematy.

Za kilka lat otrzymam także 
mieszkanie spółdzielcze i lepszą 
posadę. Myślę, że każdy człowiek 
ma podobne szanse na ułożenie 
sobie życia, z którego byłby za­
dowolony. Tylko pod jednym nie­
zbędnym warunkiem - że będzie 
pokój. Z zainteresowaniem słu­
cham wiadomości o demonstra­
cjach młodzieży w krajach za­
chodnich przeciwko wojnie w 
Wietnamie. Wierzę w tę „dzisiej­
szą młodzież'. Tylko nie jestem 
pewna, co stanie się przedtem,

nich przyszło w sukurs towa­
rzystwo armatorskie z... Izrae­
la, oferując na sprzedaż swój 
flagowy liniowiec pasażerski 
„Shalom”. Było to wczesną 
wiosną bieżącego roku, w okre 
sie wzmożonych zbrojeń izrael 
skich i stale polepszającej się 
współpracy kół rządowych, 
przemysłowych i gospodar­
czych Izraela i Niemieckiej 
Republiki Federalnej. Wiado­
mo, że współpraca ta polegała 
także na dostawach zachodnio 
niemieckiego sprzętu wojenne­
go dla armii izraelskiej i nic 
dziwnego ,że rządowi Izraela 
wtedy szczególnie zależało, aby 
stosunki z NRF były jak naj­
lepsze. W tych okolicznościach 
oferta izraelskiego państwowe 
go przedsięborstwa żeglugowe­
go ZIM została z zadowole­
niem przyjęta przez hambur- 
skie towarzystwo Deutsche A- 
tlantik Linie, które też w ma­
ju 1967 roku nabyło transatlan 
tyk „Shalom” za cenę 62 milio 
nów marek.

Oferta izraelskiego armato­
ra nie była zresztą tylko przy­
jaznym gestem wobec za- 
chodnioniemieckiego kontra­
henta, ale w gruncie rze­
czy dla obu stron sta­
nowiła korzystny interes. 
Dla nabywcy — bo zdołał ko­
rzystnie kupić nowoczesny, w 
1964 roku przez Chantiers de 
l’Atlantique w St. Nazaire zbu 
dowany statek o najwyższym 
standardzie wyposażeniowym 
jaki sobie można wyobrazić, 
który po niezbyt długiej (nie 
wiele ponad rok trwającej) 
przerwie mógł powrócić do ob­
sługi transatlantyckiej linii 
żeglugowej Hamburg — Nowy 
Jork. Dla towarzystwa ZIM — 
bo pozbyło się pięknego wpraw 
dzie statku, który jednak w 
gruncie rzeczy nie spełnił po­
kładanych w nim nadziei z 
punktu widzenia ekonomiczne­
go. Można było być dumnym z 
racji samego posiadania tak 
wspaniałego 25-000-tonowego 
statku, ale fakt pozostał fak­
tem, że na linii Haifa — Nowy 
Jork „Shalom” nie okazał się 
zbyt rentowny, a tego handlów 
cy nie lubią. I dlatego chętnie 
pozbyli się transatlantyka, gdy 
tylko nadarzyła sie okazja ko 
rzystna ze względów finanso­
wych, a bardzo dobrze widzia 
na — zarówno w Jerozolimie 
i Haifie, jak w Bonn i Hambur 
gu — ze względów politycz­
nych.

Ręka rękę myje, noga nogę 
wspiera — mówi popularne 
porzekadło, a historia izrael-
sko zachodnioniemieckiej
transakcji z „Shalomem” traf­
nie potwierdza jego słuszność.

JERZY PERTEK

Nowe militaria
Zacząć, sądzę, należy od 

nader interesującego 
i potrzebnego albumu 

„Okręty wojenne 1900-1966" 
pióra Witolda Supińskiego i 
Ludwika Blaszczyka. Zada­
niem pracy jest przedstawie­
nie rozwoju konstrukcji okrę­
tów wojennych od początków 
naszego wieku. Wiąże się ten 
rozwój przeobrażeniami w sa­
mej technice wojennej i w tok 
tyce wojny morskiej. Część 
pierwsza ukazuje w partii opi­
sowej rozwój okrętów wojen­
nych, część druga przynosi 
zdjęcia i opisy tychże okrę­
tów. Książka-album utrzyma­
na jest w formie popularnej, 
zatem dostępnej dla przecięt­
nego śmiertelnika, a przy tym 
ciekawej. Autor tych słów n«e 
wiele miał wspólnego z mo­
rzem, a przecież prześlęczał 
nad albumem parę ładnych I 
chyba z pożytkiem spędzo­
nych godzin. *

Pamiętniki, wspomnienia, 
omówienia poszczególnych 
wydarzeń wojennych, bojów 
czy wielkich operacji taktycz­
nych — to mocna strona Wy­
dawnictwa MON. Znów mo­
żemy odnotować dwie pozycje, 
przekłady z rosyjskiego, bliżej 
wprowadzające w atmosferę 
minionych, dramatycznych dni. 
Michała Kazakowa „Nad ma­
pą minionych bitew". Autor, 
generał, głośny był jako szef 
sztabu słynnego Frontu Brlań- 
skiego, później zaś dowódca 
69 i 10 armii gwardii, biorą- 
cych czynny udział w bitwach, 
mających dla dalszej kampa­
nii wojennej decydujące zna­
czenie, Kazakow pisze pro­
stym, plastycznym językiem, u- 
kazuie kulisy sztabowe wyda-
rzen, kryje popełnianych
zarówno w dowództwie jak i 
bezpośrednio na froncie błę­
dów. Stad działania nad Woł-
gę i Kaukazem 
nam w nowym, 
świetle.

Druga, równie 
książka jest tom

ukazuję się 
pełniejszym

ny - 
niów",

iperacja

interesuiącą 
„Nowe Kan- 
Jassy-Kiszy-

opracowany zbiorowo
pod redakcję marszałka R. 
Malinowskiego. Praca poświę­
cona jest gruntownej analizie, 
a zarazem pełnemu opisowi 
zwycięskiej kampanii w rejo­
nie Jass i Kiszyniowa, kiedy to 
w sierpniu I wrześniu 1944 r. 
wojska 2 i 3 Frontu Ukraiń­
skiego pokonały silnę hitle­
rowską Grupę Armii, osłania- 
jęcę dostęp do Bałkanów. To 
w efekcie tej operacji Niem­
cy wycofali się z Mołdawii, a

Rumunia 1 Bułgaria odstąpiły 
od wojny. I znów masa no­
wych szczegółów, dokładne 
mapy i taktyczne omówienia, 
sporo materiału ilustracyjne­
go.

Mocną, męską lekturą jest 
„Na przedpolach Leningradu’’ 
Dmitrija Szczeglowa, opowieść 
pisarza i żołnierza zarazem o 
dramatycznej blokadzie Lenin­
gradu w latach 1941—43, od 
pierwszych dni aż po przeła­
manie hitlerowskiego okrąże­
nia. Ciągle jeszcze mało wie­
my o tych pełnych tragedii i 
patosu zarazem wielkich 
dniach Leningradu o bezgra- 
nicy ofiarności i poświęcenia, 
o głodzie i mrozie, o walce 
zdawałoby się wbrew wszel­
kim nadziejom, a przecież w 
ostatecznym obrachunku trium 
falnie zwycięskiej. Szczegłow 
w napół literackiej wersji daje 
nam obraz tego czasu nie 
zmiernie żywy, pełen dynami­
ki, nader plastyczny. I to 
właśnie jest główną zaletą tej 
pozycji.

U pogranicza dokumentu 
leżą także opowiadania An­
drzeja Przypkowskiego „Oni 
byli wszędzie*’, oparte na au­
tentycznych przeżyciach fran­
cuskich członków Ruchu Opo­
ru. Autor. „Gdzieś we Fran­
cji", książki, próbującej dać 
pełniejszy obraz Francji wal­
czącej, w opowiadaniach 
swych maluje sylwetki zwy­
kłych, szarych żołnierzy pod­
ziemnego frontu. Sylwetki te 
kształtują się w pełnowymia­
rowe postaci poprzez działa­
nie w sytuacjach szczegól­
nych, nader trudnych, wyma­
gających decyzji typu osta­
tecznego.

Niedawno dużo dobrych 
słów powiedziałem o nowej, 
popularnej serii MON-owskie], 
mianowicie o cyklu książe­
czek „Bitwy, kampanie, do­
wódcy”, związanych z ważny­
mi wydarzeniami czy posta­
ciami w dziejach militarnych 
Polski. Do anonsowanych nie­
dawno doszły teraz dwie nowe 
pozycje. Marek Sadzewicz w 
tomiku „Pod Wiedniem i Par­
kanami 1683” w przejrzysty, 
ale ściśle wsparty o dokument 
sposób ukazuje genezę i prze­
bieg słynnej „wyprawy wie­
deńskiej". Ryszard Zieliński 
natomiast w pozycji „Kazi­
mierz Pułaski 1747-1779" uka­
zuje życie i losy tej ciągle 
jeszcze nie dość znanej po­
staci.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

im Czekając
na szczęście
„LOLA” — film produkcji francusko-włoskiej. Scenariusz i reży­

seria: Jacques Demy. Zdjęcia: Raoul Coutard. Muzyka: Michel Le-

próbuję nawet — ale bardzo nie­
śmiało - wyjść mu naprzeciw. 
Lola jest tancerkę kabaretową, 
wychowujęcę synka, owoc wcze­
snej miłości. Ojciec zniknęł przed 
siedmiu laty i dopiero teraz 
wróci w bogatych szatach dorob­
kiewicza i zawsze wiernego ko­
chanka. Roland marzy o podró­
żach i trwoni czas na rozmyśla­
niach. Marynarz Frankie kocha

grand (na motywach Beethovena, Bacha, Mozarta, Webera i Monot). Lolę po swojemu, ale nic nie zro­
bi, by nie wracać do znienaw'1-Wykonawcy: Lola — Anouk Aimee, Roland — Marc Michel, Mi­

chel — Jacques Harden, Frankie — Alan Scott, pani Demoyers — 
Elina Labourdette, Jeanne — Margo Lion, Cecile — Annie Dupe- 
roux i inni.

zanim 
dzę w 
nie - 
zrobić

ta młodzież przyjmie wła- 
swoje ręce. Na zakończe- 
przepraszam, należało to 
zaraz na wstępie - dzię-

kuję Redakcji „Głosu” za tak 
pożyteczną akcję „Młodzi - no­
wocześni", ponieważ zmusza do 
myślenia, do zastanowienia się 
nad sobą, a to jest niezmiernie 
ważne.

Lucyna — Poznań

Twórczość młodego I ambit­
nego reżysera francuskie­
go Demy zaczęliśmy po­

znawać niejako od końca, z czte 
rech jego filmów, poznaliśmy 
najpierw trzeci („Parasolki z
Cherbourga”). „Lola” natomiast 
jest pierwszym długometrażo­
wym filmem fabularnym tego re­
żysera. Pozwala nam to teraz o- 
cenić na ile konsekwentnie idzie 
Demy wytyczoną drogą, na ile 
się rozwija, na ile reprezentuje 
indywidualność twórczą.

Otóż z dwóch poznanych fil­
mów wynika (jak zaś twierdzą 
krytycy francuscy Odnosi się to 
także do pozostałych dwóch), że 
ulubionym gatunkiem Demy’ego 
Jest melodramat. Gatunek ten za­
wsze może liczyć na powodzenie 
u publiczności, podjęcie go 
zmniejsza ryzyko debiutu do mi­
nimum, jednocześnie jednak na­
raża twórcę na zarzut małych 
ambicji; melodramat uważany 
jest, w dużej mierze słusznie, za 
łatwiznę. Wszakże Demy pozo­
stał melodramatowi wierny I 
właśnie w ten gatunek włożył 
swoje nie byle jakie ambicje twór 
cze. Uszlachetnił on mianowicie 
melodramat pogłębionym rysun­
kiem psychologicznym postaci 
oraz poezją dnia codziennego 
francuskiej prowincji (wszystkie

jęgo filmy dziejq się w miastach 
prowincjonalnych, „Lola" w Nan­
tes). Demy tworzy coś w rodzaju 
„operetki prowincjonalnej”) naj­
bardziej uwidoczniło się to w 
„Parasolkach” — jedynym filmie 
wszystkich czasów, w całości śpię 
wanym, a nie będqcym jedno­
cześnie ani operq ani operetkq 
w rozumieniu tradycyjnym), filmy 
jego charakteryzują się dobrq 
Ilustracjo muzyczną, odgrywająca 
częste samoistną rolę, w filmach 
tych wiele się tańczy i śpiewa, 
cała zaś atmosfera nasycona jest 
liryzmem, poezją, ciepłem, umiło­
waniem człowieka. Demy, który 
sam pisze swoje scenariusze, oa- 
trzy na bohaterów z sympatią, 
widz, ich wady ale znajduje dla 
nich usprawiedliwienie, stara się 
człowieka zrozumieć, każdej wa­
dzie przeciwstawić zaletę; nie ma 
w jego filmach postaci jedno-
znacznie 
dobrych, 
dowanie 
sycznych.

złych czy Jednoznacznie 
czym różnią się zdecy- 
od melodramatów kla-

Otóż wszystkie te zjawiska ty­
powe dla twórczości Demy’ego 
występuję w pełni już w „Loli" - 
dziele debiutanckim. „Lola”, film 
śmiały erotycznie, traktuje o lu­
dziach. którym życie się nie 
udało, którzy iednak uparcie wie­
rzą w szczęście czekają na nie,

dzonego przedsiębiorstwa ojcow­
skiego w Chicago. Pani De- 
moyers wychowuje samotnie cór­
kę Cecile, owoc związku z włas­
nym szwagrem i marzy o kimś w 
rodzaju Rolanda, który jednak 
woli Lol|| Cecile wbrew przestro­
gom mamy w wieku lat czterna­
stu zaczyna zaczepnie rozmawiać 
z marynarzami, by uciec za jed­
nym z nich (Frankie) nad morze. 
Każdy tu szuka szczęścia, każdy 
właściwie się myli, rozmija z prze 
znaczeniem. Nie dotyczy to tytu­
łowej Loli i Michela, którzy — jak 
melodramatowi przystoi — łączą 
się na koniec wielce szczęśliwi (to 
najsłabsza partia filmu). Demy, 
na co należy na koniec zwrócić 
uwagę, popłatał wątki tak jak 
Bach w swoich dziełach muzycz­
nych płatał wątki melodyczne. 
Losy bohaterów przenikają się 
wzajemnie, przechodzą obok sie­
bie, choć bohaterowie niektórzy 
nie zetkną się nigdy. Przepojenie 
filmu muzvkq klasyczną (m. In. 
Bacha) wskazuie, że ta „poHfo- 
niczność” wątków fabularnych nie 
jest przypadkowa. W sumie jest 
to film interesujący, odbiegający 
od schematów melodromatycz- 
nych, obiecujący, że o Demy'm 
jeszcze usłyszymy.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

4BC GŁOS WIELKOPOLSKI ?
6 I 1M8Nr 5 (7431)



U/ "PaŁaeu — na ufa^oŁo

Od szeregu lat, w okresie zimowych 
wakacji szkolnych, poznański Pa­
łac Kultury organizuje interesujące 

imprezy gwiazdkowo-noworoczne dla dzie­
ci i młodzieży. W tym roku, w cyklu „Ba­
jeczny samowar” nawiązano do obcho­
dów 50 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Organizatorzy przygotowali dla naszych 
najmłodszych osiem największych pomiesz­
czeń Pałacu. W każdym z nich oczekuje 
uczestników imprezy inna niespodzianka. 
Wszystko zaś pomyślano bardzo atrakcyj­
nie, by dziatwa bawiła się tutaj możliwie 
jak najlepiej.

Codziennie, na każdej imprezie, przewi­
ja się przez sale Pałacu około 600 ucze­
stników. Do minionego czwartku urządza­
no tu dwie imprezy dziennie, wykorzystu­
jąc to, że młodzież od lat 6 do 15 - gdyż 
dla niej przeznaczony jest „Bajeczny sa­

mowar" — miała właśnie wakacje. Od 
wczoraj do 14 bm. imprezy odbywają się 
raz dziennie; tylko w niedziele będą urzą­
dzane dwie. Każdy zaś pobyt w Pałacu 
trwa około 3 godzin — pełnych zabawy, 
śmiechu i radości. Rady zakładowe korzy­
stają zatem chętnie z tej możliwości za­
pewnienia dzieciom swych pracowników 
milej zabawy. Organizatorzy „Bajęcznego 
samowaru” spodziewają się przeto, że tym 
razem przez sale Pałacu przewinie się wię­
cej uczestników noworocznych zabaw niż w 
roku ubiegłym (18 000 dzieci).

Choć „Bajeczny samowar” jeszcze się 
odbywa, kierownictwo Pałacu Kultury już 
teraz myśli o założeniach podobnej im­
prezy na następną Gwiazdkę. Ma ona być 
powiązana z obchodami 25-lecia istnie­
nia Ludowego Wojska Polskiego. Zanim 
jednak minie ten rok, przyjrzyjmy się bliżej 
zabawom „Bajecznego samowaru".

T E U T - 3 A N U f Z P R Z Y M A N O W / K I 
RY/UMKI /ZY M O N KO BYLI li / K I

U wejścia do Dworca Białoruskiego stoi olbrzy­
mi, płócienny bałwan. Już przy nim zaczynają się 
pałacowe zabawy. Bałwan trzyma w ręku kosz, do 

którego trzeba wrzucić tenisowe piłki.

już
umiejętności muszą wykazać ci, którzy 
do sali rysunków. Niełatwo bowiem

wykonać rysunek, majgc oczy zasłonięte opaska. 
Ale — jak widać na zdjęciu - można zadanie wy­

konać na cęiująco.

LITERATURA PIĘKNA

Tadeusz Konwicki — „W niebo- 
wstąpienie”. Iskry, str. 249, zł. 18.

Ewa Szelburg - Zarembina — 
„Opowiadania wybrane”. Czyt., 
str. 404, zł 20.

Jarosław Iwaszkiewicz — „Wy­
bór opowiadań” Czyt., str. 145, 
zł 7.

Jerzy Grzymkowski — „Dzielni­
cowy z Targówka i inne opowia­
dania” MON. Str. 256, zł 14.

NAUKA
„Zarys geografii ekonomicznej” 

Polski” (praca zbiorowa). PWN. 
str. 236, zł 35.

W. Steffen, J. Korowski — „Po­
radnik metodyczny do podręczni­
ka Vox Latina”. PZWS, str. 58. 
zł 4.

Otto von Essen — „Fonetyka 
ogólna i stosowana”. PWN, str. 
323, zł 40.

Josef Sadil — „Planety”. PWN, 
Str. 454, zł 37.

LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Marian Wolin — „Agresja ame­
rykańska w Wietnamie”. MON. 
Str. 352, zł 18.

INNE
1

Jerzy Niebojewski — „Prace 
ręczne z drewna w szkole ogólno­
kształcącej”. PZWS, Str. 202, zł 16.

KSIĄŻKI WYDAWNICTWA 
POZNAŃSKIEGO

Jerzy Putrament — „Puste oczy” 
(trzy opowiadania). Str. 110, zł 10.

Brocisław Słomka — „Cygan na 
ślepym koniu” (opowiadania). Str. 
192, zł 13

„Sprawy oświaty i kultury wo­
jewództwa poznańskiego”, tom VI. 
Str 247, zł 20.

Kosmodrom (zdjęcie 
po prawej) to chy­
ba najbardziej za­
chwycająca część 
„Bajecznego samo­
waru". Specjalnie 
skonstruowanymi ra­
kietami strzela się 
tutaj do celu. Kto 
trafi - zyskuje uzna 
nie instruktora, a 
zarazem nabiera 
przekonania, że... u- 
rodził się kosmo­

nautą.

W jednej z sal urządzono raj dla 
najmłodszych konstruktorów. Tutaj 
można z klocków budować do­
my, wieże, fabryki i inne obiekty. 
Rzecz tyle przyjemna co i poży­
teczna, a chętnych nigdy nie 

brak.

I wreszcie - tor przeszkód (zdjęcie po prawej), 
także jedna z atrakcyjniejszych zabaw. Małemu 
samochodzikowi, poruszanemu pedałami, daleko 
wprawdzie do go-kartu, ale mimo to trzeba wy­
kazać wiele zręczności, by ominąć liczne utrud­

nienia.

Tekst:
KRZYSZTOF POMORSKI

Zdjęcia:
KAZIMIERZ PRZYCHODZKI

CO ZOBACZYMY

W następnym tygodniu (8—14 
bm.) polecamy spektakle teatru 
TV. jak również w ramach pro­
gramu „Teatr TV na świecie” — 
„Samsona i Dalilę” D. H. Law- 
rence’a (niedziela — 14. I godz. 
16.55). Ciekawie zapowiada się po­
nadto sobotni (13. I godz. 21) pro­
gram rozrywkowy „Przyśpiewki 
ludowe”.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci — Kino „Ptyś”, 17.15 — dla mło 
dych — „Zrób to sam” przed ka­
merami A. Słodowy. 17.30 — „Me­

dale i detale”, 17.50 — .Nowości 
ekranu”. 18.15 — „Eureka”. 18.45 — 
„Spacerkiem po_ kinach”, 20.05 — 
reportaż „Godzina zero”. 20.30 — 
Teatr TV; „Wspólny pokój” Z. 
Uniłowskiego. Wśród wykonaw­
ców: R. Hanin. B. Klimkiewicz, E. 
Krasnodębska, M. Kociniak, J. Ma 
tyjaszkiewicz.

WTOREK: 8.15 — „Gorzkie dno 
rzeki” film jugosł., 17 — dla mło­
dych — „Klub pod smokiem” 
orogr. pt. „Jak dawniej ogrzewa­
no mieszkania”, 17.50 — „Nie tyl­
ko dla pań”, 18.10 — „Krótkie la­
to” film radź.; 18.20 — „Panora­
ma Lubuska”. 18.35 — „Po szóstej” 
TV Klub Młodzieżowy, , 20.05 — 
„Wiem wszystko” teleturniej, 20.35 
— „Gorzkie dno rzeki” film jugo­
słowiański.

ŚRODA: 10.30 — „Brutal” film z 
'e-ii „Sherlock Holmes”. 17 — 
dla dzieci — Teatrzyk Kieszonko­
wy: W. Markowskiej i A. Mil-

skiej „Baśń o dzielnym Muhame- 
dzie”, 17.25 — PKF, 17.45 — Wszech 
nica TV — z cyklu „Przyszłość poi 
skiej nauki”. 18.15 — „Wyścig sta­
ruszków” film TV CSRS. 18.35 — 
„Colloqium dla wszystkich” (roz­
strzygnięcie konkursu), 18.50 — 
„Aforyzmy, autografy, apostro­
fy...” program muzyczny, 20.05 — 
„Brutal” („Sherlock Holmes”). 
20.55 — „Światowid”, 21.25 — Stu­
dio współczesne TV: „Tatuaże” 
M. Z. Bordowicza.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
— „Ekran z bratkiem” w progra­
mie: „Poczta spod iglicy”. „Fila­
telistyka”. „Rycerz Zawierucha” 
I ode. franc. serii filmowej. 18 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.30 — 
„Wycinanki”. 18.45 — „Śpiewnik 
domowy” Stanisława Moniuszki, 
20.05 — progr. ekonomiczny „Pod 
znakiem jakości”, 20.35 — Teatr 
„Kobra”: „Szansa słabego” J. Wło 
dana, 21.40 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10.30 — „Bogaczka” 
film radź., 17 — dla dzieci — 
„Miś z okienka”, 17.15 — „Korsy­
ka wiecznie żywa” film z serii 
„Wielka przygoda”, 17.45 — „To 
co najlepsze” progr. wiejski, 18.15 
— Wszechnica TV — z cyklu: 
„Wszechświat, w którym żyjemy”, 
18.45 — „Śpiewa Rena Rolska”, 19 
— Kronika Tygodnia, 20.05 — „A- 
rabat i inne” rep. filmowy z Mo­
skwy, 20.25 — Teatr Telewizji: „Pa 
piętowy kochanek” J. Szaniaw­
skiego. 21.50 — „10 minut recenzji” 
przed kamerą E. Bryll, 22 — rep. 
filmowy „Dzielnica czy miasto 
nieznane”.

SOBOTA: 9.15 — „Księżna Ebo- 
li” film USA, 16 — TV Kurs Roi 
niczy — „Susz ziemniaczany w ży­

wieniu trzody chlewnej”, 17 — dla 
młodych „Koncert na dwa apara­
ty” turniej szkół zawodowych 
(Technikum Łączności w Pozna­
niu), 18 — sprawozd. sportowe, 
18.40 — „Tele-Echo”, 20.10 — „Żółw 
i zając” z serii „La Fontaine wlecz 
nie żywy”. 21 — „Przyśpiewki lu­
dowe” progr. rozrywkowy. Udział 
biorą; K. Borowicz. B. Klimkie­
wicz, B. Krafftówna. A. Godlew­
ska, T. Lipowska, J. Russek, J. Je 
dlewska. M. Kociniak. M. Kalenik, 
J. Kociniak. A. Gawroński i inni, 
22 — sport 22.10 — „Księżna Eboli” 
film USA. W rolach głównych: 
Olivia de Havilland i Gilbert Ro­
land.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rol­
niczy — „Susz ziemniaczany w ży­
wieniu trzody chlewnej”. 9.35 — 
„Przypominamy, radzimy”, 9.45 
— film fabularny, 11.20 —
„Rzeka Hoper” film krótkome- 
trażowy radź., 11.50 — „Warsza­
wo, ty nasza Warszawo” z cyklu 
„W starym kinie”. 12.50 — „Sezam 
muzyczny”, 13.?0 — „Karty z za­
mierzchłej przeszłości”. 13.40 — 
dla dzieci — „Tabliczka przezię­
bienia” J. Wilkowskiego z cyklu 
, Ula i świat”. 14.05 — „Przemia­
ny”, 14.35 — „Gawędy wilków mor 
skich”. 14.55 — ., Wielka gra” tele­
turniej, 15.50 — „Portrety” film 
pt. „Sergiusz Jesienin”, 16.55 — 
„Teatr TV na świecie” — „Sam- 
son i Dalila” D. H. Lawrence’a. 
Spektakl angielskiej TV „Grana­
da”. 18 — snrawozd. snort., 18.40 — 
„Zmartwychwstanie Offlanda” ool 
ski flim TV wg Aleksandra Du­
masa — syna z cyklu „Opowieści 
niezwykłe”, 20.05 — „Grupa Mireil 
le” piosenki francuskie. 20.50 — 
„Historia miłości” film francuski, 
22.25 — sport.

Wreszcie ruszyli dalej. Twarz Wasyla pokryta jest ku­
rzem. Porucznik bierze chłopca za ramiona, przyciąga do 
siebie i prosto do ucha mówi:

— Nie wiem, czy to ty. Rozumiesz? Nie wiem. Kropili 
do niego wszyscy, ale ważne, że nie zamykasz oczu. Po­
dobasz mi się.

Teraz już Wasyl nie trzyma Janka za ramiona, ale obej­
muje, przygarnia do piersi i całuje w policzek, a potem 
krzyczy:

— Otrzyj się, bo cię wymazałem.
Jeleń, który wylazł na wieżę i siedział majtając noga­

mi w powietrzu, bębni po pancerzu i woła:
Chłopcy, widać rzekę i most. To chyba ten Bug, czy 

jak?

— Rzeczywiście, chyba Bug.
Są już na podjeździe, nie więcej niż pięćdziesiąt metrów 

od mostu i patrzą na rzekę, wyszedłszy z czołgu. Bug. 
Granica Polski, dej, którą dopiero muszą wywalczyć.

Zatrzymano ich na przeprawie.
Jeleń zlazł na ziemię, podszedł do regulującej ruch 

dziewczyny i stanąwszy na baczność zasalutował.
— Dzieuszko kochano, puść nas.
— Nie mogę, nie wolno. Jak oni przejdą, to może bę­

dzie miejsce.
— Nasi już na drugiej stronie. My przecież som Polacy, 

do domu wracamy. Kto tu pierwszy mo prawo?
— Ty. Jak chcesz to cię pocałuję, ale czołgu puścić nie 

mogę.
Jeleń pokraśniał i wrócił. Wspiął się na pancerz, rozło­

żył ręce:
— Sroga baba, taki owczorz, co tylko swoje owce prze­

puszcza.
Z dołu wylazł do wieży Saakadzeszwili i wtrącił się do 

rozmowy:
— Ech, ty dźigit, dziewki się zląkłeś, uciekłeś i co teraz 

będzie? Do wieczora tu stać, czy jak?
— Wiecie co? Ja mam myśl — powiedział Janek i po-

chyliwszy się 
szeptem.

ku reszcie załogi, począł wyjaśniać coś

Po chwili 
kiem przed 
czeniem 
nych

Czołgiści

właz wyskoczyli obaj z Szari- 
rozejrzał się, nauczony doświad­

czy gdzieś blisko nie widać czerwo- 
oznaczających skraj pola minowego, 
z wieży na rozpoczynające się przed-

stawienie. Śzarik najpierw parę razy aportował kawał 
patyka, potem odszukał zakopaną w piasku chustkę Janka.

Paru 
deszli, 
uwagi, 
nie od

czerwonoarmistów obejrzało się i wreszcie po- 
żeby lepiej zobaczyć. Bawili się wesoło, rzucali 
dawali Jankowi rady, jak ma postąpić, gdy pies 
razu mógł pojąć o co chodzi. Dziewczyna regulu-

jąca ruch coraz częściej z uśmiechem odwracała głowę
w tamtą stronę. cdn
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Liga społecznie użyteczna
* dalsze aktywizowanie się kół LOK

Uiea Obrony Kraju w Kaliszu Skupja około 10 000 członków. Są w poszczególnych środowiskach, 
wśród nich radio-amatorzy, wodniacy, amatorzy sportu motorowe- wciąganie do działalności miesz- 

go, modelarze, strzelcy. kańców wsi 1 młodzieży szkolnej,
W „Radioklubie” LOK przy AL 

■Wolności jest zawsze ciasno. Czę 
sto odbywają się tu zajęcia, kursy 
radiowe i telewizyjne. Frekwen­
cja przechodzi wszelkie oczekiwa­
nia. Tutaj także pierwsze kwalifi­
kacje zdobywają początkujący a- 
depci telekomunikacji, tu także 
„trenują” obeznani już z arkana­
mi tej sztuki. Pracują kluczem, 
przy radiostacji, rozbierają stare 
aparaty i naprawiają... nowe. Kło 
poty? Ciasno, brak funduszy, czę­
ści zamiennych i przyrządów po­
miarowych.

Opierając się o tradycje Ligi 
Morskiej i dawnego LPŻ-u dzia­
ła „Klub Wodny”. Sześć sekcji 
prowadzi systematyczne szkolenie 
członków: wodna, żeglarska, ster­
nika jachtowego, sternika motoro 
Wodnego III klasy, żeglarza me­
chanika — a czasem nawet i ster­
nika morskiego. Klub posiada 37 
jednostek pływających, stale kon 
serwowanych niemałvm nakładem 
kosztów i sił kierownictwa i człon 
ków. Zawsze latem kaliskich że­
glarzy można spotkać na wielu 
szlakach wodnych kraju. Duże kło 
poty są natomiast z lokalem klu­
bu, który dosłownie wali się i już 
od lat woła o remont kapitalny.

Kosztorysy remontu rosną z bie 
giem czasu i kwota, którą trzeba 
wydać dziś, jest pięciokrotnie wyż 
sza od tej, którą wydać należało 
trzy czy cztery lata temu.

Do kaliskiego LOK-u należy 
klub modelarski istniejący w Skal 
mierzycach. Sukcesy ogromne: II 
miejsce na mistrzostwach Europy 
modeli pływających zdalnie stero­

wanych w Pradze, liczne dobre 
miejsca na zawodach krajowej 
czołówki.

Wszystkie formy działalności 8 
klubów <56 kół) LOK z terenu Ka 
liskiego nie nadają się do opisa­
nia... zabrakłoby bowiem po pro­
stu miejsca. Nie da się także wy 
mienić wszystkich sukcesów, któ­
re są odwrotnie proporcjonalne do 
nękających organizację trudności 
i kłopotów.

Obecnie głównymi zadaniami li 
gi staje się organizacja i szkolenie 
służb łączności, rozpoznania, alar 
mowania, ratownictwa i odkaża­
nia, dezaktywacji itp. Równolegle

w szerszym, niż dotąd, zakresie.
Szerokie uznanie i poparcie spo 

łeczeństwa kaliskiego znalazło wy 
raz w inicjatywach i czynach 
członków organizacji którzy 
nie tylko nie ograniczali się 
do propagandy, organizacji szko­
lenia obronnego, ale także poma­
gali przy budowie szkół, dróg, 
boisk, naprawie sprzętu itp. Tyl­
ko na przełomie lat 1966—67 war­
tość czynów społecznych członków 
LOK wyniosła około 40 tys. zł. I 
to także jest przyczyną, że miesz­
kańcy mówią czasami o LOK. ja­
ko o „lidze społecznie użytecz­
nej”. (mat)

W Radioklubie kaliskiego LOK-u
Fot. — K. Kordes

Szermierze Poznania 
na dalszym miejscu
Pomimo dużej aktywności szer­

mierzy zrzeszonych w Wielkopol­
skim Związku Szermierczym, re­
prezentanci naszego okręgu zajmu 
ją w nieoficjalnej klasyfikacji tej 
dyscypliny za rok 1967 dalsze miej 
sca. Bezwzględnie najlepsze są 
kluby stołeczne. Wyraźnie góru­
ją nad pozostałymi ośrodkami. 
Najsilniej rywalizują z szermierza 
mi stolicy — zespoły śląskie. 
Łódź, Kraków 1 Poznań prezentu­
ją równy poziom. Uderza brak w 
tej klasyfikacji tak usportowio­
nych okręgów jak Wrocław, 
Gdańsk czy Szczecin.

Poznań ma tylko dwóch sklasy­
fikowanych w najlepszych dzie­
siątkach. We florecie J. Kaczmar­
ka (Warta) — (mistrza juniorów 
1967 r.). który znalazł się w swej 
broni ną miejscu 10. oraz w szpa­
dzie na miejscu siódmym sklasyfi 
kowany został R. Gałęski z AZS. 
W punktacji klubowej na czele 
znalazła się podobnie jak w la­
tach ubiegłych Legia z 71 pkt. 
przed Piastem Gliwice 37 pkt. i 
GKS Katowice 26 pkt. AZS Po­
znań dzieli wraz z AZS Łódź miej­
sca 8—9, a Warta zajmuje miejsce 
11. (x)

'dalekopisem
DRUGIE ZWYCIĘSTWO

W dalszym ciągu rozgrywanego 
w Winnipeg (Kanada) tradycyjne­
go międzynarodowego turnieju ho­
kejowego, drugie zwycięstwo od­
niosła reprezentacja Związku Ra­
dzieckiego. wygrywając z Kana­
dą 5:1.

Na trasie slalomr-cfganta

Bruggmann rewelacyjnym zwycięzcą
W bawarskiej miejscowości Hindelang zakończyły się w czwartek 

pierwsze wielkie zawody narciarskie w konkurencjach alpejskich 
z udziałem całej czołówki światowej.

Podobnie jak w środę rewelacyj­
nym zwycięzcą slalomu-giganta zo 
stał zjazdowiec szwajcarski Ed- 
mung Bruggmann. W pierwszej 
dziesiątce znalazło się aź pięciu 
Szwajcarów.

Z czwórki naszych reprezentan­
tów najlepiej spisał się Bachleda, 
który zajął 29 miejsce ze stratą do 
zwycięzcy 3,25 sek.

W punktacji obu przejazdów sla 
łomu zwyciężył Szwajcar Brugg­
mann przed Francuzem Killy, 
Szwajcarem Giovanoli, Ameryka­
ninem Kiddem i Austriakiem 
Schranzem.

W pucharze świata prowadzi

Oobra gra szachistów 
technikum Kolejowego

We Wrocławiu odbywają się II 
szachowe mistrzostwa Polski tech­
ników kolejowych. Po siedmiu 
rundach zespół poznański plasuje 
się w czołówce tuż za Ostrowem 
Wlkp. Obrońcy tytułu, warszawia­
cy, zajmują dopiero szóste miej­
sce w turnieju. Oto dotychczaso­
we wyniki reprezentantów Pozna­
nia: z Wrocławiem 2,S:1,5, z O- 
strowem 2:2, z Gliwicami 2,5:1,5. z 
Sosnowcem 3:1, z Warszawą 3:1, 
ze Szczecinem 4:0 i Nowym Są­
czem 4:0. Indywidualnie Pluciński 
z 5,5 pkt. zajmuje trzecią pozy­
cję. (nt)

Bruggmann— 25 pkt. przed Killy 
— 20, Giovanoli — 15, Kiddem —• 
11 i Schranzem — 8 pkt.

Rezultaty reprezentantów Polski 
po dwóch przejazdach slalomu-gi­
ganta: 20) Andrzej Bachleda 3.57,94 
min.; 46) Ryszard Ćwikło 4.03,37; 
51) Bronisław Trzebunia 4.06,24; 55) 
Jerzy Woyna 4.11,49. (o. t.)

Drużynowe mistrzostwa 
świata na żużlu

Pisaliśmy przed kilku dniami, 
że polski projekt organizacji dru 
żynowych mistrzostw świata na 
żużlu nie zdobył uznania na kon­
gresie FIM. Wobec tego mistrzo­
stwa drużynowe odbywać się bę­
dą podobnie jak przed rokiem w 
strefach: „Commonwealthu” (Au­
stralia, Anglia, Irlandia, Nowa Ze 
landia), nordyckiej (11. 8. 1968 r. 
w Fredericii, Dania — startują Da 
nia, Finlandia, Norwegia i Szwe­
cja) i kontynentalnej (1/4 — finału 
w Stralsund (NRD) 16. 6. 1968 — 
startują Jugosławia, NRD, NRF i 
Węgry; półfinał w Siany (CSRS) 
28 . 7. 1968 — startuje zwycięzca 1/4 
finału oraz CSRS, Polska 1 ZSRR. 
Finał odbędzie się 21. 9. 1968 na 
słynnym torze Wembley (Anglia), 
przy udziale zwycięzców stref i 
drugiej drużyny kontynentu.

PAP

Praca\ : .,i

TYLKO
W „KOZIOŁKACH” 
pół miliona złotych do 
wygrania lub samochód 

marki „ZASTAVA”
K36

Kupię grzejniki 60 cm 20 
żeber, żeliwne. Wojcie­
chowski Luboń 3, ul. Mi-

Pomoc domową — przyj- 
mę natychmiast. Płomień 
na 13b m. 9 przy Swobo-
dy. 14181g
Ucznia w zawodzie Ślu­
sarz - tokarz — przyjmę. 
Głogowska 29, Fr. Ola- 
chowski. 13819?
Pomoc domową dochodzą 
cą na 4 godziny (chętnie 
emerytkę), przyjmę na- 
ychmiast. Bułgarska 102d 
m. 8. 14010g
Przyjmę pomoc domową 
— Mazur Grunwaldzka 60. 

14115?
Pomoc domowa, 
dząca, potrzebna.

docho- 
Rut-

kowskiego 17 m. 5. Wyna
grodzenie dobre. 14096g

Kupno
Komodę stylową, dywan 
perski, zegar, żyrandol,
obraz olejny kupię.
Oferty: „44270” Biuro O- 
głoszeń, Warszawa, Po­
znańska 38. K99
Traktor ogrodniczy jedno 
osiowy kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13065g.
Kupię radio Beethoven 
II lub Stradiwarii. Oferty 
wraz z ceną „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13053g

Maltańczyka szczenię — 
psa kupię bez rodowodu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1310ig.

gaiki 18. 13125g
Nutrie beżowe, popielate

Pianino, Schwiednitz. — 
krzyżowe, sprzedam. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 12930g.
Pianino „Zimmermann” 
oraz łóżeczko metalowe i 
rowerek dziecięcy, tanio 
sprzedam. Poznań, Umiń

•Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią w Szczecjnie, na 
równorzędne w Poznaniu, 
dzielnica obojętna *— bli­
sko zajezdni tramwajo­
wej. Wiadomość: Szcze­
cin, tel. 456-22. 13379g

skiego 26 m. 6, 13007g
Kit kotłowy dobrej jako 
ści poleca. Wytwórnia Eli 
bor Gniezno, Roosevelta
50. 13198g
Sprzedam telewizor „Nep

2 duże pokoje, kuchnia, 
łazienka duże przynależ­
ności I ptr. w Wągrowcu 
zamienię na kawalerkę 
do III ptr. w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13290g.

Oferty —Prasa'-1-,--tun” z gwarancją na ki-
Grunwaldzka 19 dla 13222g
kupię.

neskop. Koperski, ul. Wo
łyńska 30 m. 2. 13281g

Nieruchomości- ■ ____ 1

Willa nowa, wyłączona, 
4-pokojowa, kuchnia, ła­
zienka zaraz wolna, cen­
tralne, garaż, ogród — 
550.000 zł wpłaty 460.000, 
reszta hipoteka banko­
wa. Dom masywny, wol­
ne zaraz 2 pokoje, kuch­
nia (3 lokatorów), przy 
tramwaju 140.000. Dom no 
wy wolne zaraz — pokój 
kuchnia, łazienka, 3 po­
koje częściowo do wykoń 
czenia, ogród — Lubin 
przy Poznaniu 160.000 — 
sprzeda Nowak Poznań, 
-Wyspiańskiego 16.

14043g

STANISŁAW ŁYSIAK 
zamieszkały we Fran­
cji
POSZUKUJE 
Stanisława Łojewskie- 
go, z którym był razem 
w obozie koncentracyj 
nym w Mauthausen w 
Austrii i w Wiener- 
neudorf w Polsce, za­
mieszkały w okolicy 
Poztiania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 
dla 14023g.

Przetargi

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań. 
Czerwonej Armii 10.

12409g
Wytwórnia wózków dzie 
cięcych, poleca duży wy­
bór. Poznań. Kwiatowa 
12. 13598?
Sprzedam tapczan 2-osobo 
wy, stan dobry. Ul. Cze­
chosłowacka 15 m. 15.

14049g
Maszynę do szycia szafko 
wą, niemiecką sprzedam 
lub zamienię na „Kaszub 
kę”. Olejniczak, Kraszew
skiego 4 m. 5. 13151g
Prostownik 400 Amper, re 
gulacja 1—22 V diody krze 
mowę sprzedam. 20.000 zł. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13171g.
Pianino „Phonoliszt” — 
sprzedam. Poznań, Mar­
celi ńska 58 m. 3, dzwonić
1 raz, godz. 17. 12925g
Kuchenkę gazową 4-palni 
kową, nową — sprzedam. 
Obornicka 43 m 20.

12979g
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską jednopłytową. —
Tel. 716-15. 13029g

+
W dniu 4 stycznia 1968 r. zmarła, po długich 

1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św„ moja najukochańsza żona, nasza sio­
stra, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

Zofia Kaczmarek
z domu ORZECHOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
8 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Prądzyńskiego 12. 1407ig

Dnia 4 stycznia 1968 r. zmarł, były długoletni 
dyrektor naszego Przedsiębiorstwa

Adam Nowak
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA RODZINIE 

składa 
ZAŁOGA 

Rejonowego Przedsiębiorstwa Przetwórczego 
Przemysłu Paszowego „Bacutil” w Poznaniu 

ul. Dominikańska 7

Pianino sprzedam. Poznan 
Dolna Wildą 8 m. 5. 13278g

Samochody:
Kuplę „Zastawę” noWą 
lub z małym przebiegiem 
tel. 590-89 po godz. 16 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13219g.
Kupię samochód „Warsza 
wa" do kapitalnego re­
montu lub po wypadku. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13194g.

LoKale
Zamienię zaraz 3-pokojo- 
we komfortowe mieszka­
nie w Kaliszu, na podoo 
ne w Ostrowie Wlkp. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 42596 Ostrw.
Dwa pokoje z kuchnią —Ł 
spółdzielcze, 36 m«, w Czę 
Stochowie, zamienię na 
podobne w Poznaniu. Wia 
domość: Bednarski Czę­
stochowa, ul. Sieroszew-
skiego 8 m. 69.
Szczecin

K80
Golencino

odstąpię lokal 26 mt z 
c. o., 2 okna wystawo­
we. Szczecin, tel. 456-22. 

13380?

Parcelę z sadem czereś­
niowym i lasem 80 arów 
w Koziegłowach, tanio 
sprzedam. Noskowskiego 
8 m. 1. 12986g

Sprzedam 2 parcele budo 
wlane po 1000 m‘ Podda­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 13128g

Zguby

Kupię domek jednorodzin 
ny '/i ha ziemi przy Po­
znaniu. Oferty „Prasa”
Grunwaldzka 19 dla 12946g

Domek jednorodzinny Po 
znań — Górczyn — 5 po­
koi. kuchnia, łazienka, 
centralne, garaż, ogró­
dek całość wolna — sprze 
dam. Pośrednictwo wy­
kluczone. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 12954g.
Sprzedam budynek miesz 
kalny w śródmieściu Po­
znania, po kupnie wolne 
mieszkanie o pow. 50 m‘. 
Pralnia, strych, piwnica i 
ogród 900 m* z altaną. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 12962g.
Kupię parcelę 500—600 m* 
Piątkowo lub w powiecie 
Plewiska lub innej miej­
scowości. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12851g
Kupię dom w Poznaniu.
względnie okolicy dc
300.000 zł. Może bvć bliź­
niak do wykończenia. O- 
fertv „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 13337g.

S + P
Dnia 4 stycznia 1968 r. zakończyła swój pra- 

, cowity żywot, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 84, moja ukochana zona, naju­
kochańsza matka, babcia, prababcia, teściowa 
i siostraMaria Knasiecka

Pogrzeb 
8 stycznia 
tarnej na

z domu MIKOŁAJCZAK 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1968 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen- 
Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
MĄŻ DZIECI I RODZINA

Poznań, ul. Świerczewskiego 1?6. 14112?
J3

Dnia 3 stycznia 1968 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, mistrz Ekipy Remontowej Dźwigów
Osobowych

Jan Paluszek
W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Rodzinie Zmarłego składamy 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 7. I. 

1968 r. o godz. 13.30 na cmentarzu w Koźminie, 
pow. Krotoszyn.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY

Dzielnicowego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
Poznań — Stare Miasto. K8114099?

poznam
Grunwaldzka 19

Gospodarstwo 14 ha w 
tym 4 ha lasu z inwenta­
rzem żywym i martwym, 
zelektryfikowane, skanali 
zowane, mieszkanie wol­
ne, tanio sprzedam. Wik 
toria Grześkowiak, Wą- 
chabno, poczta Kopani 
ca, pow. Wolsztyn, woj.

Zaginął pies poi owczy k 
(suka) 7-miesięczna. Zna­
lazcę wynagrodzę. Ul. 
Bułgarska, blok 106E m.
8, tel. 459-34. 14065g

poznańskie. 13014?

22 grudnia — pociąg wie­
czorny, trasa Poznań — 
Szamotuły — zamieniono 
walizki. Zgłoszenie Po­
znań; tel. 553-32. 14067g

Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego w Poznaniu — 
powtórnie ogłasza PRZETARG na wykonanie IN­
STALACJI ELEKTRYCZNEJ siłowej i oświetlenio­
wej w budynku przemysłowym.

Dokumeptacja do wglądu w Dziale Gł. Mechanika 
przy ul. Mylnej 40.

Termin wykonania ustala się na 30 marca 196* r.
Otwarcie ofert nastąpi 15 dni po ukazaniu się ni­

niejszego ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty składać można pod adresem: WSK — Po­

znań, ul. Rokietnicka 5, Dział Gł. Mechanika.
___________ K9958

Narodowy Bank Polski — Oddział w Ostrowie Wlkp., 
pl. Bankowy 1 — Ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO 
„Warszawa” typ M - 20, nr silnika 20.001396, nr pod­
wozia 042466 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 30 stycznia 1968 r. o go­
dzinie 10 w NBP Oddział Ostrów Wlkp.

Pojazd można oglądać w garażu NBP Oddz. w O- 
strowie Wlkp., pl. Bankowy 1 — od dnia 22 stycz­
nia 1968 r. w godz. od 8—15.

Reflektanci, przystępujący do przetargu obowią­
zani są wpłacić, najpóźniej w przeddzień przetargu 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej na 
konto 1216-650-1 NBP Oddział w Ostrowie Wlkp.

W 46

Sprzedam domek jedno­
rodzinny — nowy. Górski 
Murowana Goślina, Rogo
zińska 56. 13059?

Oborniki Wlkp. sprzedam 
willę z ogrodem wolne 3 
pokoje z przynależnościa- 
mi. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 13143g.

Sprzedam 7.40 ha ziemia 
klasy 4a. Mrowino pow. 
Poznań. Adres wskaże 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 13176g.

Wydzierżawię gospodar­
stwo powyżej 8 ha w oko 
licy Motarka, Biedruska. 
Chludowa. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13197g.

Kupię domek jednorodzin 
ny lub 1/2 bliźniaka wol­
ny, wyłączony, Poznaniu, 
blisko tramwaju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13245g.

Różne

Samotna, posiadająca lo­
kal i gotóWkę — szuka 
wspólnika. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13038g.

Solejki plisujemy, guziki 
obciągamy na poczekaniu. 
Poznań, Mylna* 24, tel.
423-27. 13165g

Garaż na Kościelnej za­
mienię na okolicę Młyń­
skiej, Libelta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 13180g.

Wypożyczalnia garderoby, 
ślubnej, balowej, Poznań, 
Paderewskiego 1. 136318

Pranie, prasowanie ko­
szul, bielizny, prochow­
ców, ortalionów — 3 dni.
Cybulskiego 16. 13783?

Dnia 3 stycznia 1968 r. odeszła od nas, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­
jami św., zakończywszy swe pracowite i pełne 
poświęceń życie, nasza najdroższa matka, uko­
chana teściowa, babcia i prababcia, przeżyw­
szy lat 88

Stanisława Michałowska
z domu

Pogrzeb odbędzie 
8 bm. o godz. 13.40 
Junikowie.

W głębokim

BIBROWtCZ 
się w poniedziałek, dnia 
z kaplicy cmentarnej na

smutku pogrążeni
CÓRKI, SYN, SYNOWA, ZIĘĆ, WNUKI 

I PRAWNUKI
Poznań. Głogowska 27 m. 18. 14028?

Dnia 4 stycznia 1968 T zmarł mój najdroższy 

mąż i tatuś, śp.

Czesław Kuś
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

8 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W smutku pogrążone 
ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Poznań, ul. Jackowskiego m. 2. 14176g
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(__ Pracownicy poszukiwani |
Państwowy Szpital Kliniczny nr 3 w Poznaniu, ul.
Polna 33 — zatrudni zaraz:
— STATYSTYKA z wyższym wykształceniem 
— PIELĘGNIARKĘ DYPLOMOWANĄ - INSTRUMEN 

TARIUSZKĘ oraz SALOWE.
Wynagrodzenie zgodnie z Dz. Ustaw nr 43/61 i nr 

20/66. Zgłoszenia przyjmuje i udziela informacji Sek­
cja Kadr, pok. 50, tel. 432-22, wewn. 22.13051g
Państwowe Gospodarstwo Rolne Róźanna, poczta 
Gębice, pow. Mogilno — przyjmie do pracy natych­
miast:
— 1 PRACOWNIKA do obsługi bukatów z 1 pomoc­

nikiem
— 1 RODZINĘ do produkcji roślinnej (2 osoby do 

pracy)
— 1 BRYGADZISTĘ POI.OWEGO z członkiem rodzi­

ny do pracy z 5-letnią praktyką, wzgl. średnim 
wykształceniem.

Mieszkanie zapewnione — szkoła 8 klasowa, sklep 
GS. przystanek PKS, PKP — na miejscu. Wll

Przyjmę pracę na balans 
20 ton. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12865g

Powózkl 2-kołowe oraz 
Wozy wykonuje warsztat 
kołodziejski Edward Mar 
tyński Wągrowiec, ul. Wy 
Zwolenia 44. 12856?

Koszule męskie, specjal­
ność nietypowe z kołnie­
rzem „Elastic” wykonuje 
— Spółdzielnia, ul. Żupań 
skiego 7. 12936g

Mutry monialtte
Kulturalny pan na sta­
nowisku kawaler lat 47 
wzrost 170 bez nałogów 
sytuowany pozna odpo­
wiednią pannę możliwie 
szczupłą w celu matrymo 
nialnym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 13181g

Rozwiedziony nie z włas­
nej winy, 49 lat, dobrej 
prezencji, emeryt, pozna 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13020g.

Wdowa z mieszkaniem i 
gotówką, pozna pana od 
lat 61—65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 12754g

Rozwiedziony rencista, lat 
58, wzrostu niskiego, po­
zna panią łagodnego cha 
rakteru. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12788g
Wdowiec, rencista, lat 58, 
pozna wdowę bezdzietną 
do lat 60, posiadającą 
mieszkanie. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12621g.

PGR KOMBINAT OGRODNICZY 
W POZNANIU - NARAMOWICACH 

ZAWIADAMIA, 
że z dniem 1. XII. 1957 r.

PRACOWNIA PROJEKTOWA PGR
w Poznaniu, Al. Wielkopolska 38

PRZENIESIONA została 
na ulicę Dworską nr 1 
tel. 515-07, 515-08, 515-09.
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STYCZEŃ Andrzeja

_ . Słońce: 8.93—15.45Sobota

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ,4,Tango”; NO­
WY — g. 19 „Berenika”; OPERA 
— g. 19 „Fra Diavolo”; OPERET­
KA — g. 19 „Mam’zelle Nitouche”; 
MARCINEK — g. 17 „O Kasi co 
gąski zgubiła”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Włóczęgi pół­
nocy” i „Panie i Panowie”; Po­
lonia: „Kto chce zabić Jessi”; KO­
ŚCIAN: „Rzeka Czerwona”; NO­
WY TOMYŚL: „Wojna i pokój” (I 
i n cz.); OBORNIKI: „Pogarda” 
1 „200 mil do domu”; ŚREM Słon­
ko: „Po wielkiej burzy”; ŚRODA: 
„Żołnierki”; SZAMOTUŁY: „Sa­
mi swoi” 1 „Tomcio Paluch”; W A 
GRO WIEC: „Twarz zbiega”; 
WRZEŚNIĄ: „Zycie małżeńskie” 
(cz. I i II).

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Kobieta USA i Polonii amerykan 
skiej”.
KONCERTY

Aula UAM — g. 19.30 — 48 Kon­
cert Poznański: dyrygent — Zbig 
niew Bruna, soliści: Paulos Raptis 
(tenor), Benon Hardy (fortepian i 
organy).
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — g. 
9—15.

Historii m Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Kultury ł Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
— g. 12-18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko 
we (St Rynek) — nieczynne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— nieczynne.

Muzeum w Rogalinie — g. 10- 
15.

Muzeum w Gołuchowie — g. 10— 
15.

Houfa Szkoła uf (R rzeźna

POZNAŃSKA
▲ Blisko 38 milionów zł wpła­

cili poznaniacy w ubiegłym roku 
na Społeczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów, wykonując 
plan roczny już 23 grudnia ubr.

▲ Mniej niż przewidywano O' 
trzymali mieszkań poznaniacy w 
ubiegłym roku, bo zaledwie 3 ty­
siące. Przyczyna — opóźniona in­
westycja na prawobrzeżnych Ra­
tajach, gdzie trzeba było popra­
wić technologię płyt prefabryko­
wanych.

▲ Noworoczny, 48 z kolei Kon­
cert Poznański, odbywający się 
tym razem w sobotę i niedzielę 
(dwa), uatrakcyjnią występy zna­
nego tenora greckiego pochodzę 
nia Paulosa Raptisa, który śpie­
wać będzie pieśni włoskie i 
greckie. Drugi solista Benon 
Hardy grać będzie na fortepianie 
i organach Wurlitzera.

W numerze wczorajszym infor­
mowaliśmy o otwarciu nowej 
szkoły w Brzeźnie pow. Środa. 
Zdjęcie górne przedstawia fron­
ton budynku. Poniżej - moment 
symbolicznego przecięcia wstęgi 
przez przewodniczącego Prezy­
dium PRN w Środzie - Zygmunta 

Nawrockiego.
Fot. (2) Cz. Karwat

2 Gniezna

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Gorzowskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — g. 10—19.

Księgarnia m fi grudnia O - 
Wystawa książek społeczno-poli­
tycznych — g 10—18

Biblioteka Główna UAM — 
(Ratajczaka 38) — „Człowiek — 
Świat — Polityka” — g. 8—21.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— .Porcelana i srebra rosyjskie* 
— g. 10—15.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo niszc»r>-me w zbiorach ool 
Skich” — 9—15.

Klub MPiK iuL Ratajczaka 39) 
Malarstwo Krystyny Skuplnowei 
— g. 10—12.

Galeria ZPAP (St. Rynek) — 
— prace Jadwigi Eichlerowej — 
g. 10—18 (do 28 bm).

Pałac Kultury — „Kraj Rad” — 
fotogramy W. Prażucha i J. Ko- 
sidowskiego — g. 10—18 (do 15 
bm.).

WOIT (St. Rynek 10) — „Dwory 
i pałace Wielkopolski” w foto­
grafii B. Cynalewskiego — g. 9— 
13 (do 20 bm.).

▲ „Zemsta nietoperza” J. 
Straussa, wystawiana na scenie 
Opery Poznańskiej, doczekała się 
jubileuszowego 150 przedstawie­
nia, które odbyło się w czwartek.

▲ Ponad miliard złotych wy­
niesie budżet Poznania w 1968 
roku, pokrywany ze środków 
własnych, a 265 min. zł otrzyma 
miasto z dotacji centralnych. 
Przewiduje się że w ciągu tego 
roku Poznań osiągnie liczbę 450 
tys. mieszkańców.

Zębowo nie tylko wikliną stoi
Ze Lwówka do Zębowa pro 

wadzi kilkukilometrowy 
odcinek drogi utwar- 

dzonej pośrodku „kocimi 
łbami”. Wieś wygląda so­
lidnie. Na jej skraju zwra­
ca uwagę duży budynek świet­
licy, dalej siedziba Gromadz­
kiej Rady. Jest tu lokalny 
„mikroprzemysł” w postaci
Spółdzielni Wikliniarskiej
„Obra”. Podstawą utrzymania 
jest albo rolnictwo, albo wikli- 
niarstwo — często zaś jedno i 
drugie. Obok spółdzielni będą­
cej warsztatem pracy dla kil­
kudziesięciu osób, kosze wikli­
nowe wyplata się na zasadzie 
pracy nakładczej niemal w 
każdym domu.

Obserwator zjawisk społecz­
nych dostrzega pewne zaryso­
wujące się odrębności między 
tymi z „Obry”, a rolnikami — 
chałupnikami. Ci pierwsi dys­
ponują przede wszystkim więk 
szą ilością wolnego czasu. Dla 
nich praca rozpoczyna się i 
kończy o określonych godzi­
nach. Pozostali trudzą się od 
świtu do nocy. Odrębność ta 
zaznacza się najwyraźniej 
wśród młodzieży, która utwo­
rzyła nawet dwa oddzielne ko­
ła ZMW. Kiedy pytałem o przy 
czyny tego sztucznego — mo­
im zdaniem — podziału, po­
wiedziano mi, że w ten sposób 
łatwiej wydostać nieco pienię­
dzy z funduszu zakładowego 
spółdzielni na różne imprezy.

Jak to zwykle na wsi bywa, 
głównym autorytetem miejsco 
wym są nauczyciele. Stanisła­
wa Potrawiak jest przywód­
czyni^ tutejszej młodzieży. Jej 
to zasługą jest obudzenie zain­
teresowań młodych (a także

„Lech“ celuje na „lablonex“
"^oru pięknych, częste nawet fantazyjnych 

guzików, zatrzasków, haftek, sprzączek, pasków i setek in­
nych drobiazgów galanteryjnych zdobiących odzież — oto 
czego brakowało nieraz do pełni dobrego samopoczucia na- 
szym paniom i nie tylko paniom. Pragniemy więc poinfor­
mować, ze wkrótce będzie lepiej. V

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF (8.82 MHz (do g. 
17); 7.45 Błękitna sztafeta”; 8.15 
Mel. rozrywk.; 8.49 Polskie tańce 
ludowe; 9 Dla ki. III i IV: „Ga­
wędy muzyczne”; 9.28 Konc. roz­
rywkowy; 10 z cyklu: „Wizerun 
ki” — „Henryk” fragm. książki; 
10.28 Utwory Brahmsa i Brucha; 
11 Dla kl. XI „Dramat współczes 
ny” essej St. Treugutta; 11.30 
Gra Kapela E. Donarskiego i ze­
spół wokalny E. Lubiatowskiego; 
12.10 Z nagrań Studia Rytm; 12.40 
„Więcej, lepiej, taniej”; 13 Dla 
kl. III i IV: „Choinka” słuch.: 
14 „Czy znasz tę książkę”; 14.30 
G. Holst — fragm. suity „Plane­
ty”; 15.05 Grają ork. rozrywk.; 
15,15 J. S. Bach: Toccata d-moll 
B.W.V. 913; 15.30 Z cyklu: „Jacy 
jeiteśmy” 18 ,popołudnie z mło­
dością”; 18 Na karnawałowym 
parkiecie; 18.45 Kurs j. ang.; 19 
Radio-Dycybel: 19.10 Public, mię­
dzynarodowa; 19.20 Wędrówki mu 
zyczne po kraju; 20.31 „Podwie­
czorek przy mikrofonie”; 22.01 
Wirtuozi muz. rozrywk.; 22.31 W 
paru słowach — „zwycięstwo” z 
książki „Piórkiem flaminga”; 
22.49 Gra J. P. Rampal — flet; 
23.15 Gra Pozn. 15-tka Radiowa; 
23.35 Muz. tan.; 0.10 Program Roz 
głośni w Warszawie.

WIADOMOŚCI: 5, 8, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 29. 23 . 24. L 2, 2.55.

▲ Dokonano odbioru technicz­
nego, pierwszej wybudowanej oo 
wojnie w Polsce, Kliniki Psychia­
trycznej w Poznaniu. Przyjmie 
ona pierwszych pacjentów w 
maju br. W pobliżu trwa również 
budowa dwóch klinik pedia­
trycznych Szpitala Klinicznego 
nr 5. (emp)

Już za kilka miesięcy, naj­
później w końcu I półrocza za 
łoga Gnieźnieńskiej Fabryki 
Galanterii „Lech”, pracująca 
dotychczas w ciasnych i pry­
mitywnych warunkach, prze­
niesie się do zupełnie nowych, 
z rozmachem zaprojektowa­
nych pomieszczeń. Wzrośnie 
więc produkcja galanterii i 
rozszerzy się jej asortyment.

Kierownictwo fabryki nosi 
się z zamiarem stopniowego 
zbliżania profilu produkcji 
„Lecha” do słynnego czeskie­
go „Jablonexu”. Jest to za­
miar niezwykle ambitny, jako 
że w dziedzinie wytwórczości

sztucznej biżuterii Czesi są 
światowymi mistrzami. Lecz 
próbować chyba można.

Życzymy powodzenia.

Tonsil“ w nowjjm roku9?
W Zakładach Wytwórczych 

Głośników „Tonsil” we Wrze­
śni rozpoczęto montaż pierw­
szej serii nowoczesnego mikro 
fonu dynamicznego „MDO-8”, 
który będzie już w sprzedaży 
w pierwszym kwartale br. Mi 
krofon ten odznacza się dosko 
nałymi walorami technicznymi 
oraz ładnym kształtem.

Rozpoczęto tu także próbną 
eksploatację urządzeń własnej 
konstrukcji do badania jako­
ści membran głośnikowych. 
„Tonsil” czyni też obecnie 
przygotowania do rozpoczęcia 
produkcji nowego typu głośni 
ków radiowo-telewizyjnych o 
wyśmienitych podobno walo­
rach. (hf)

Nowa szwalnia w GZPO
Już kilkakrotnie, przy róż­

nych okazjach, pisaliśmy o 
trudnych warunkach w jakich 
pracuje 1200 osobowa załoga 
Gnieźnieńskich Zakładów Prze 
mysłu Odzieżowego. Stare5 po 
nure budynki, ciasnota w po­
mieszczeniach produkcyjnych 
i socjalnych nie wpływały do­
datnio na samopoczucie pra­
cowników, szczególnie kobiet, 
których zakłady zatrudniają 
około 900.

Toteż z dużą satysfakcją od 
notowujemy fakt, iż w roku 
bieżącym, rozpocznie się w 
GZPO budowa dużej, na 
wskroś nowoczesnej hali pro­
dukcyjnej, do której w nieda­
lekiej przyszłości przeniesie 
się szwalnię.

Miejmy nadzieję, że budo­
wa tej hali zapoczątkuje ogól 
ny proces gruntownej rekon­
strukcji i modernizacji GZPO- 

(pch)

starszych) dla spraw oświato- 
wo-politycznych. Osobiste za­
interesowania młodej nauczy­
cielki historią regionu nowo- 
tomyskiego dopomogły jej w 
znalezieniu wspólnego języka 
z tutejszymi ludźmi. Członko­
wie Koła ZMW zebrali z Gro­
madzkiej Rady szczegółowe da 
ne dotyczące produkcji rolnej 
i spożycia niektórych artyku­
łów, a także informacje demo­
graficzne, dotyczące wskaźni­
ków urodzin i śmiertelności w 
poszczególnych latach. Osiąg­
nięcia produkcyjne i postęp 
socjalny wsi stały się podsta­
wą do snucia wizji tutejszego 
życia za lat 20.

— Duże zainteresowanie — 
mówi Stanisława Potrawiak — 
wywołał wśród słuchaczy film 
„Od Wersalu do Westerplatte”. 
Prezentowaliśmy go dwa razy 
— dla młodzieży i starszych. 
Co tydzień obserwowałam 
wzrastającą frekwencję na za­
jęciach. Wśród młodzieży co­
raz więcej pojawiało się ludzi 
starszych. Z reguły małomów­
ni, zwracali się do mnie przy 
różnych okazjach ze swoimi 
wątpliwościami. Nieraz zada­
wałam im pytanie, dlaczego nie 
biorą udziału w dyskusji. Prze 
ważnie odpowiadali : nie jesteś 
my oczytani nasze dzieci wie­
dzą o polityce więcej niż my 
po co się ośmieszać. Jednak 
dawna obojętność wsi dla 
spraw nie dotyczących tylko co 
dziennego życia została przeła­
mana.

Inne pasje przejawia w 
swej codziennej pracy kierów 
nik szkoły — Jan Nowak. Sam 
zapalony turysta, stara się 
przenosić swe zamiłowania na 
młodzież szkolną. Jego podo­
pieczni znani są w wielu wiel­
kopolskich zakładach przemy­
słowych i rolniczych, gdzie od­
bywają się poglądowe lekcje 
fizyki, chemii, biologii itp. Po­
dobno wyniki nauczania w tu­
tejszej szkole zdumiewają wszy 
stkich wizytatorów. Dumą 
szkoły jest pracownia zajęć 
technicznych, której wyposażę 
nie zorganizowane własnym 
przemysłem może być przed­
miotem zazdrości niejednej 
szkoły wielkomiejskiej.

Ostatnim hobby kierownika 
jest budowa szklarni do zajęć 
z botaniki. Jest to jego czyn 
społeczny, realizowany już od 
dwóch lat na rzecz szkoły. 
Sam zaprojektował rozwiąza­
nia techniczno-konstrukcyjne, 
zbudował ściany; teraz trudzi 
się nad spawaniem żelaznych 
ram okien, instalowaniem rur 
ogrzewczych itd. Wszystko to 
poprzedzone było wnikliwym 
studiowaniem literatury fa-

chowej oraz wizytami w zakła 
dach ogrodniczych, m. in. po­
znańskiej WSR i PGR Owiń- 
^ka. Twierdzi, że szklarnia win 
na być gotowa w tym ro­
ku. Uzyskał obietnice pomocy 
— również poznańskiej Pal- 
miarni w zapoczątkowaniu ho­
dowli roślin, zwłaszcza rzad­
kich odmian egzotycznych. Po­
dobnego obiektu nie posiada 
dotąd żadna wielkopolska 
szkoła.

Skąd bierze fundusze na te­
go rodzaju inwestycje? Częścio 
wo z oszczędności własnych, 
czasem otrzyma coś z Wydziału 
Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN w Nowym Tomyślu; tro­
chę grosza (około 10 000 rocz­
nie) potrafią zarobić starsi u- 
czniowie, pomagając pobliskim 
PGR-om w pracach żniwnych 
i wykopkowych.

Był już późny wieczór, kie- 
dy zajrzałem jeszcze do miej­
scowej klubo-kawiarni. Tu 
jednak spotkało mnie duże roz 
czarowanie. Ciasna klitka za­
stawiona niemal do samych 
drzwi wielką ladą z różnymi 
handlowymi drobiazgami. Nie 
ma miejsca ani na stoliki ani 
krzesła. Trudno też było zna­
leźć choćby jedną aktualną ga­
zetę. Na ścianie wisiały tylko 
puste drewniane uchwyty na 
prasę. W dodatku klitka ta by­
wa często nieopalana, bo Gro­
madzka Rada niechętnie do­
starcza do klubu węgiel. W 
dniu moich odwiedzin kierow­
niczka klubu przyniosła z so­
bą wiadro własnego węgla, a- 
by chociaż trochę ogrzać wy­
ziębiony lokal.

Klub w Zębowie w jego o- 
becnym stanie jest po prostu 
zaprzeczeniem celu tego rodza­
ju placówki, na co zwracamy 
uwagę zarówno tamtejszej 
GRN, jak i przedsiębiorstwu 
„RUCH”.

8*
W Jankowie Dolnym (pow. 

Gniezno) ,,warszawa” prowadzona 
przez Zenona M. na zakręcie 
wpadła w poślizg i uderzyła w 
przydrożne drzewo. Żona kierow­
cy została ciężko ranna, a syn do­
znał lekkich obrażeń.

W Tadeuszewie (pow. Środa) 
„warszawa” którą prowadził Sta­
nisław U. wpadła na przydrożne 
drzewo. 11-letnia córka kierowcy 
doznała złamania obojczyka, nato­
miast żona 1 troje dalszych dzieci 
doznali ogólnych potłuczeń, (ak)

Kto

Dziwne praktyki PKS
Jesteśmy pracownikami nadzo­

rującymi prace budowlano- mon­
tażowe Odlewni Żeliwa w Śremie. 
Często chcielibyśmy korzystać z
usług 
Śrem 
znań, 
się to

PKS na trasie Poznań — 
(Odlewnia Żeliwa) — Po- 

ale niestety nie zawsze nam 
udaje. Autobusy na tej tra-

sie kursują często z opóźnieniem 
dochodzącym nawet do dwóch go-

dżin. Obsługa dworca PKS w Po­
znaniu pozwala sobie na żarty — 
zapowiadając opóźnienie kilku­
minutowe, które okazuje się w 
rzeczywistości dziesięciokrotnie 
dłuższe lub odwrotnie. Spikerka nie 
raczy zapowiedzieć zmiany, w wy 
niku czego czekamy na peronie 
(brrr), lub w wypadku zapowie­
dzianego dłuższego opóźnienia wra 
camy na dworzec.

PROGRAM H: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Mel. ludowe; 8.15 
Kurs wyższy j. rosyjskiego; 8.35 
Aud. dokumentalna; 9 Muz. bale­
towa; 9.50 „Dla każdego coś we­
sołego”; 10.05 Japońska muzyka 
chóralna; 10.20 Konc. rozrywk.; 
10.50 „Podchorążacka miłość”; 
11.10 Felieton M Kofty; 11.20 
Kone. chopinowski; 12.25 Konc. 
estradowy; 12.50 Mówi Technika; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13.20 
Sobotnie popołudnie muzyczne; 
13.50 „Sprawy niezwykłe i przy­
kre”; 14 Na różnych instrumen­
tach; 1430 Uniwersytet Radiowy; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 J. 
Massenet: Sceny neapolitańskie; 
15.15 Piosenki żołnierskie; 15.30 
Dla dzieci starszych: „Otwarta 
szkatułka” 16.05 Public, między­
narodowa; 17.25 Aktualn. ekono­
miczne; 17.30 Grająca szafa; 18.15 
Felieton: „Rożnowskie lasy”; 18.27 
Piosenki greckie kompozytora 
Teodorakisa; 18.45 Mel. rozrywk.; 
18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 
Muz. i Aktualn.; 19.30 „Matys:a- 
kowie”; 20 Recital tygodnia; 20.30 
Muz. tan.; 21.40 Mel. tan.; 22 Ga­
lowe przedstawienie Teatrzyku 
Piątej Klepki; 23 Po raz płerw-

szy na antenie; 8.19 Program noc 
ny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 9.30, 
7.30, 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto 
lubi; 17.30 „Szatański spisek” 
pow.; 17.40 G. Gershwin „Amery 
kanin w Paryżu”; 18 Wiadom. po 

południowe; 18.05 Nad Jeziorem 
Bodeńskim — rozmowa ze Zb. 
Studziennym; 18.20 „Niedziela bę­
dzie dla was”; 19 Czytamy pa­
miętniki — I. Paderewski; 19.15 
Tylko po grecku; 19.30 Nagraj i 
zaśpiewaj; 19.45 Darius Milhaud 
— „Francuz w Nowym Jorku”; 
20 Wczoraj w „Momusie” — zhi- 
storii kabaretów warszawskich; 
20.30 7 dni w 900 sekund; 20.45 Po 
prostu Mina; 21.09 Magazyn z ku 
rantem; 21.49 Opera G. Rossini’ego 
„Cyrulik Sewilski’; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Rolling 
Stones; 22.15 Co wieczór powieść 
— „Potop”; 22 45 Przy kominku — 
mel. zimowego wieczoru; 23 Ro­
mantycy rosyjscy — A. Puszkin; 
23.Os „Muzyka nocą”; 23.50 Śpie­
wa Pat Boone (USA).

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16); 8.15 Fr. M. Manfredini: 
Concerto g-moll op. 3 nr 10, 8.30 
Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 
„Fala 56”; 9.15 Magazyn Wojsko­
wy; 10 Dla dzieci w wieku przed 
szkolnym: „Jak bajki zmieniają 
się w prawdę”; 10.20 Śpiewa 
„Śląsk”; 10.40 Konc. życzeń; 11.40 
..Zgadnij, sprawdź, odpowiedz”; 
12.10 Mel. na organach Wurlitzer’a 
gra R. Dixon; 12.20 Radiowa Pio­
senka Miesiąca; 12-50 Draby, szczo 
draki, herody — przedstawia W. 
Siemion: 13.20 Kwadrans z Ork. 
Jack’a Coles’a; 13.35 Przegląd pra­
sy literackiej; 13.45 „Rozgłośnia

harcerska”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Mikrorecital piosenkar 
ski Mick Mecheyl; 15.15 Popołu­
dnie przy muzyce; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Wybieramy premierę roku 
1967 „Horsztyński” słuch.; 17.50 
Transkrypcje fragmentów opero­
wych Giacomo Puccini’cgo; 18.05 
Gra Ork. PR pod dyr. St. Racho- 
nia z udz. solistów; 18.45 „Zemsta” 
opow.; 19.15 „Przy muzyce o spor 
cie”; 20 „Siedem dni w kraju i 
na świecie”; 20.35 Matysiakowie”; 
21.05 G. Bizet: II suita z op. „Car 
men” 21.25 Radiokabaret Trzy po 
trzy;. 22.25 W rytmie tańca i pio­
senki; 23.15 Nowości programu 
ni; 0.10 Program nocny z Kra­
kowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.06, 
16, 23, 21, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 7.45 Muzyka; 8 „Mo­
skwa z melodią i piosenka słu­
chaczom polskim”; 8.35 „Radio- 
problemy”; 10 Pozn. konc. życzeń; 
11 Konc. solistów — wyk. Al. 
Utrecht. Zdz. Donat i E. Statkie- 
wicz; 11.30 „Studnie w ciemnym 
lesie”; 12.10 Warszawski Tygod­
nik Dźwiękowy; 12.35 Poranek 
Symf. z nagrań Ork. PR i TV 
w Krakowie; 13.35 Wiązanka me 
lodii; 13.45 Dwie humoreski „Szó­
ste” i „Siódme”; 14.15 Radiowa 
piosenka roku; 14.25 Konc. roz­
rywkowy; 15 Dla dzieci: „Mokre 
łąki” słuch.; 15.45 Transkrypcje 
instrument, polskich piosenek gra 
Poznańska 15-tka Radiowa 16 
Teatr Miniatur — „Pegaz osiodła­
ny” — humoreska proza i wier­
szem; 16.30 Konc. chopinowski; 
17.05 Felieton na tematy między­
narodowe; 17.15 Zespół rozrywko 
wy; 17.30 „Zgaduj zgadula”: 19 
Rewia piosenek; 19.30 „Słowik” 
słuch.; 21.22 Muz. tan.; 22 Ogólno 
polskie i Pozn. wiadom. sport.;

22.30 Niedzielne Wieczory Muzycz 
ne; 23.24 Melodie na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.06. 17. 21, 23.50.

PROGRAM Ul: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Sza 
tański spisek” pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Wiadom. popołu­
dniowe; 18.05 Polihymnia nie cał 
kiem serio; 18.20 z historii 
sławnego rodu Wawrytków; 18.35 
Sylwetka piosenkarza — Anita 
O’Day; 19 „Paulina przechodzi 
do historii” słuch.; 19.30 Dwa sty 
le Louisa Armstronga: 19.45 Kram 
z piosenkami; 20 Duet liryczno- 
prozaiczny J. Kofty i J. Pietrza­
ka — „Styczniowy”; 20.20 Georg 
Chalon — Kto to taki?; 20.40 Jazz 
mani w repert. rozrywk.; 20.55 
Wystarczą tylko imiona — śpiewa 
Peter. Paul, Mary; 21.10 „Opo­
wieść karnawałowa” humoreska; 
21.25 Spotkanie na szczycie — Da 
ve Brubeck i Jimmie Rushing; 
21.45 Opera G. RossinPego „Cy­
rulik sewilski”; 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — The Rolling 
Stones; 22.20 UU-KF — magazyn; 
23 Romantycy rosyjscy — A. Pusz 
kin; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Barbara Streisand (USA).

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.55 — Geografia dla 
kl. VII — „Anglia”; 10.25 — „Wiel 
ki błękitny szlak” — film fńb. 
prod. franc.-włoskiej; 12.55 — Kon 
kurs skoków narciarskich. Spra­
wozdanie z Innsbruku; 15.45 — TV 
Kurs rolniczy — „Produkcja i wy 
chów prosiąt”: 16.20 — Wychowa­
nie fizyczne naszych dzieci; 16.30 
— Program Tygodnia: 16.55 — Wia 
domości; 17 — Dla młodych wi­
dzów — „Dla każdego coś miN* 
go”; 17.45 — ..Papierowy gołąbek” 
— TV film prod. buł.; 18.00 — „Sla

darni badaczy Antarktydy” — film 
z serii „Świat, który nie może 
zginąć”; 18.35 — „Warszawa ja i 
Ty”; 19 — „Wieczorne rozmowy” 
— przed kamera dr K. Kąkol; 
19.20 — Dobranoc; 19.30 — Monitor; 
20.10 — „Pegaz” — magazyn kul­
turalny; 20.55 — „Małżeństwo do­
skonałe” — program rozrywk.; 
22.05 — Reportaż z ogłoszenia ple 
biscytu „Przeglądu Sportowego” 
na 10-ciu najlepszych sportowców 
Polski w roku 1367; 22.35 — Dzień 
nik; 22.59 — „Wielki błękitny 
szlak” — film prod. franc.-włos­
kiej.

NIEDZIELA: 8.30 — „Początki 
architektury radzieckiej” — pro­
gram z Moskwy; 9 — Przypomina 
my radzimy; 9.10 — TV Kurs Rol­
niczy „Produkcja i wychów pro­
siąt”; 10.35 — „Indie” — film do­
kumentalny prod. włoskiej; 12 — 
,.W zielonym obiektywie”; 12.15 — 
Wiadomości; 12.25 — „Zagłębiow- 
skie przyśpiewki”. Występ zespo­
łu Pieśni i Tańca Ziemi ■ Będziń­
skiej; 13 — „Przygoda na planta­
cji” — film fab. prod. ang.; 14 — 

Przemiany; 14.20 — „Sadko” — 
baśń filmowa prod. radź.; 15.55 — 
PKF; 16.05 — Film z\serii „Ucieki­
nier”; 16.35 — Piosenki ■ Kabaretu 
„Semafor”; 17.30 — Z cyklu: „Lu­
dzie i zdarzenia”; 17.45 — Teatr 
Komedii Współczesnej „Santa 
Claus”. — Tekst i rej. — Anna 
Minkiewicz; 18.30 — „Okno” — z 
cyklu: „Piórkiem i węglem”; 18.50 
— „Szach i mat” z cyklu: „Opo­
wieści niezwykłe” — film TV po! 
skiej; 19.20 — Dobranoc i dzien­
nik; 20.05 — Program rozrywko­
wy; l 20.50 — „Szopka Sylwestro- 
Jra” (powt.); 21.5C — Niedziela 
portowa; 22.10 — „Na krawędzi” 

— film fab. prod. USA.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Ten drugi przypadek kończy się 
często dla nas fatalnie, gdyż auto­
bus zamiast 40 minut opóźnienia 
ma naraz tylko 20 minut i bez za­
powiedzi odjeżdża, a my wierzący 
w poważne traktowanie pasażerów 
przez PKS czekamy nadal i w 
efekcie przyjeżdżamy do Śremu z 
ogromnym opóźnieniem. Zaznacza 
my, że powyższe nie zdarzało się 
tylko w okresie zimowym.

Następny problem dworca PKS. 
Bywa nieraz, że z późnych przy­
czyn przychodzimy w ostatnich 
minutach, a przed kasami ogromne 
kolejki. Można kupić bilet w auto* 
busie, ale przy wejściu nie prze­
puszcza się na peron bez pero- 
nówki. Zdarza się, że nie mamy 
dwuzłotówki lub automat jest 
nieczynny.

Bardzo często autobusy nie za­
trzymują się na przystanku przy 
Odlewni Żeliwa, mimo że nie są 
całkowicie zapełnione (na trasie 
do Poznania). Przodują szczegól­
nie w tym kierowcy jadący do 
Poznania — o godz. 15.10!!! — o 
godz. 16.51!!! (przyspieszony). Tłu­
maczenie, że są przepełnione nie 
przemawia do nas. Gdyby nawet i 
tak było, to przecież w Śremie na 
rynku wielu pasażerów wvsiada. 
Proponowanie nam przez kierow­
ców w/w kursów, „żeby wsiadać 
w takim razie na rynku” uważa­
my za kpiny, erdyź Odlewnia znaj­
duje sie w odległości około trzech 
k’lometrAw od mkn i mamy na 
tn tv1ko 10 m’r»ut czasu.

^Prosimv Szanowna Redakcję o 
interwencie, edvż sa bez re­
zultatu, a zima w całej pełni.
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